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Rozsstrzygnięcie w ojny raa paść na  morzu, 
*  sprowadzenie tego rozstrzygnięcia pow ie­
rzone zostało łodziom podwodnym . W  tych  
Słowach mieści sic kw in teseneya tego, co 
pnocarstwa centralne, no ty fiku jąc państwom  
.neutralnym  bęw zględną blokadę wyrbrzeży 
em cnty , chciały powiedzieć swoim ludom. 
iSN/ym przeciwnikom, jak  również form alnie 
®a uboczu stojącym  niem niej jed n ak  w szy­
stkim i swoimi najżyw otniejszym i interesa- 

w  te j zawierusze św iatow ej głęboko 
W iąeym  narodom  neutralnym , 
t ii.otjwvy jaldem i kierow ały  się państw a 
.centralne, proklam ując now ą fazę w ojny nie 
są  pokry te  tajem nicą. Częścią wypowiedzią. 
;ne one zostały w no tach  i enancyacyach  
imężów stanu, częścią zaś są one n&tural- 
Pym  ytypłyY/ein tego stanu rzeczy, jakiego 
św iadkam i obecnie jesteśm y, 
j  Trzydziostonnesieczne zapasy lądow e nie 
doprow adziły  do konkretnego  rezu lta tu , 
p rzy n io sły  one wpraw dzie m ocarstwom  cen­
tra ln y m  szereg zwycięstw , dały  im w ręce 
jflzereg cennych zastaw ów , lecz nie zdoła- 
Ty przekonać przeciwników, iż nadzieje ich 
m ilitarnego  pokonania czwórprzym ierza są 
p łonne. Przeciw nie naw et, w ytw orzyły  one 
11 nich m niem anie, iż decyzya w ojny ta k  
dalece nie u lega wątpliwości, że m ogą od­
trąc ić  w yciągniętą k u  nim rękę  do zgody, i 
p a  propozycyę pokoju, odpowiedzieć zapo- 
rMfiedzią rozbiorów. Na tem  podłożu zapadło 
jpostanowienie w ydobycia z arsenału  scho­
w anej tam  niezbyt dobrowolnie broni, ja ­
ką. jest bezwzględne stosow anie łodzi pod­
w odnych i odcięcia z ich pom ocą państw  
en ten ty  od św iata zewnętrznego. Przed mie­
siącam i, gdy konflik t z A m eryką s ta ł n a  o- 
s trzu  miecza, mógł kanclerz Rzeszy mimo 
pro testów  praw icow ych g rap  niem ieckich, 
rozw ażyw szy w szystko  pro i Contra uczynić 
radość woli W ilsona. Działaj, po odkryciu 
k a r t  przez ententę, gdy cnodzi o śm ierć lub 
życie, żaden niem iecki mąż stanu  nie m ógb 
by  wobec sw ego społeczeństw a wziąść na 
siebie odpowiedzialności, iż w alka końcow a 
przeprow adzoną została bez bezwzględne­
go zastosow ania tej ostatniej broni, z uży­
cia k tórej z u r  ągi na  okoliczności zewnę­
trzne m usiano zrezygnować.

T ak  przedstaw ia się zasadnicze tło  no­
wej akeyi łodzi podw odnych. A teraz m o­
m enty na tu ry  raczej m ilitarnej. U jaw nia je 
z całą  szczerością kanclerz Rzeszy i —  przy­
pom inając „sub florę11 te  chwile, k iedy  to  
po historycznej audyencyi am basadora a- 
m eiykanskicgO ' w  głównej kw aterze nie­
m ieckiej już wówczas wobec przew odniczą­
cych  stronnictw , tłum acząc się z ustępstw  
.wyraźnie oświadczył, że skoro ty lko  w zgo­
dzie z naczelną kom endą dojdzie do przeko­
nania, iz bezwzględna w alka łodziami zbli­
ży  zwycięski pokój, wówczas w alkę 'to wo- 

3 o tw arcie pow iada: czas ten iiad- 
" e d t .  „Coż bowiem z m i e n i ł o  s i ę ?  Prze-

dew szystkiem  rzecz najw ażniejsza. L i c z ­
b a  n a s z y c h  ł o d z i  p o d w o d n y c h  
w porów naniu z ubiegłą w iosną n i e p o ­
m i e r n i e  w z r o s ł a .  W  ten  sposób stw o­
rzono silne podw aliny pod sukcesy. A potem 
drugi m om ent nie m niejszej wagi. Z ł e  ż n i ­
w a  ś w i a t o w e .  Ju ż  teraz  w yłaniają się 
dla A n g l i i ,  F  r  a  n  c yi  i W ł o c h  pow a­
żne trudności. Mamy nadzieję, iż trudności 
te  przez akcyę łodzi s taną  się nie do znie 
sienią. D la prow adzenia w ojny żyw otną jest. 
również k w e s t y a  w ę g l o w a .  W iemy, 
iz przedstaw ia się ona k ry tycznie  d la  F ran- 
eyi i W łoch, a  łodzie uczynią ją  jeszcze kry- 
tyczniejszą. A do tego  należy jeszcze dodać 
p r z y w ó z  m e t a l i  do Anglii dla fabry­
ka,cyi am unicyi i d r z e w a  do kopalni wę­
gla, ja k  również k łopoty , ja lde  m a enten- 
ta  z w zrastającym  coraz bardziej b r a ­
k i e m  ś r o d k ó w  p r z e w o z o w y c n “ .

T ak  przedstaw ia kanclerz Rzeszy, w edług 
szczegółowych spraw ozdań pism iiiemie- 
ckicłi zm ienioną sy tuacyę, i korzyści z b e z ­
względnego zastosow ania łodzi w  obecnym 
czasie. Nie zam yka.on  oczu również na  n i e- 
b e z p i e c z e ó s t w a t e j  akcyi, lecz w  tym  
względzie stw ierdza, iż „o ile pozytyw ne ko ­
rzyści nieograniczonej wojny łodziam i pod- 
wodnem i należy niepom iernie wyżej oceniać 
niż na  wiosnę, to  równocześnie n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a  zw iązane z tą  akcyą'- od 
tego czasu z m n i e j s z y ł y  s i ę “. Oczywi­
ście w  pierwszym  rzędzie chodzi tu  o nie­

bezpieczeństw a n a tu ry  m ilitarnej. To tez 
kanclerz stw ierdza: „F ro n t nasz na  w szyst­
kich  terenach  w alk  je s t silny. Posiadam y 
wszędzie potrzebną ilość rezerw . N astrój 
wojsk dobry, i pełen w iary  w przyszłość. Ca- 
łoksz ta łt sy tuacyi m ilitarnej dopuszcza do 
tego —  akcen tu je  kanclerz dobitnie, tak , 
by słow a jego m ogły znaleźć n ależy ty  od­
dźw ięk za oceanem  —  byśm y wzięli ns sie­
bie w s z y s t k i e  n a s t ę p s t w a ,  jakie 
nieograniczona w alka łodziam i podwodne- 
mi m ogłaby za  sobą pociągnąć. S z t a b  
a d n i i r a l i i k i i  f l o t a  m o r a k a ,  —  koń­
czy B ethm ann odnośny ustęp  przemówie­
nia —  są głęboko p r z e k o n a n e ,  iż A n ­
g l i a  przez zastosow anie te j broni z m u  - 
s z o n ą z o s t a n i e d o p o k o j  u“ .

Państw a centralne zdają  więc sobie z ca­
łej pełni spraw ę z następstw  nowej akcyi. 
W iedzą dobrze o tem, iż niszczenie każdego 
okrętu handlow ego bez ostrzeżenia w  szero­
kim  pasie wodnym  otaczającym  Anglię, 
F rancyę i na całym  morzu Śródziemnem z 
w yjątkiem  w-ązkiego 20-milowego kanału  
prow adzącego wzdłuż półn. wybrzeża A fry­
ki w znacznej od niego odległości do Grccyi, 
nieda się pogodzić z przepisami praw a naro ­
dów, i godzi w in teresy  neutralnych. Lecz 
w wojnie obecnej wogóle kw estye praw ne 
przestały mieć walor. Istn ie ją  jedynie kw e­
stye technicznej skuteczności i roztropności 
politycznej. Te dw a ostatn ie m om enty zade­
cydow ały o tem, iż w d. 4 m aja 1915 r. 
Niemcy zapew niły S tany  Zjednoczono, iż ło 
dzie podwodne stosow ać się będą do zw ycza­

jów w ojny m orskiej, tj. iż po zatrzym aniu 
n ieprzyjacielskiego ok rę tu  strzałem  ostrze­
gawczym i stw ierdzeniu ładunku, będądopro- 
w adzały  pochw ycone ok rę ty  do jednego ze 
swych portów  ojczystych, zaś zatap iać okrę­
ty  będą m ogły dopiero na  w ypadek niem o­
żliwości ich uprow adzenia i to po zabezpie­
czeniu życia załogi i pasażerów. To sam e 
m om enty skuteczności m ilitarnej i roztropno­
ści politycznej zadecydow ały również obe­
cnie o porzuceniu poprzedniego stanow iska, 
a  tem  samem do przekreślenia swych zobo­
w iązań wobec Am eryki.

W  każdym  razie, celem umożliwienia S t  a- 
n o m  Z j e d n o c z o n y m  regularnej konni- 
n ikacyi osobowej z A nglią, a  tem  samem 
częściowego przynajm niej złagodzenia n a ­
stępstw/ now ego okresu  wojny łodziami pod- 
wodnemi, zobow iązały się Niemcy, w  nocie 
w ystosow anej do A m eryki, iż ograniczony 
ruch pasażersłu  na  okrętach a m e r y k a ń ­
s k i c h  będzie się m ógł odbyw ać bez prze­
szkód pod następującym i w arunkam i: jeśli o- 
k rę ty  pasażerskie będą dobijały do F a l -  
m o u t  b (portu angielskiego położonego na 
połudn. zachodnim  cyplu Anglii, naprzeciw  
Bretanii) dopływ ając do wspomnianego por­
tu  w yznaczoną w  nocie drogą; jeśli s ta tk i te  
będą m iały specyalne odznaki, na  k tó re  ze­
zwalać m ają portow e władze am erykańskie 
(w ystające z w ody części ok rę tu  m ają być 
pom alow ane na  barw ę biało-czerwoną, sze­
rokim i 8 m. pasam i pionowymi, zaś na  każ­
dym  m aszcie m a być  umieszczona chorągiew 
tej sam ej barw y oprócz flagi am erykańskiej); 
jeśli ty lko  j e d e n  o k rę t tygodniow o będzie 
kursow ał w  wyżej wspom nianym  kierunku, 
przyczem m a przybyć do Falm outh w n ie­
dzielę a w yjechać we środę i wreszcie jeśli 
rząd  S tanów  Zjednoczonych da gw arancyę, 
iż parow ce te  nie wiozą kon trabandy .

Jak ie  stanow isko zajm ą obecnie S tany  Zje­
dnoczone, jak ie  inne państwa, neutralne, czy 
wobec odrzucenia propozyeyi pokojow ych 
uznają praw o m ocarstw  centralnych do uży­
cia takich środków , jak ich  do tychczas przepi­
sy m iędzynarodow e nie uznaw ały  i jak ie  
bezpośrednio godzą w  in te resy  neutralnych, 
to  pytanie, na  k tó re  najbliższa przyszłość da 
odpowiedź.
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Kościół i Polska.
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Ałe dokładniejsze porów nyw anie sto- 
eunkow  ilustrow anych m apam i A tlasu budzi

war- 
Te

ustępujących
rozw ażań: Pom iędzy polskiem  zaludnie­
niom a  katolicyzm em  istnieje niew ątpliw y 
fw iązek; związek ten  sta je  się bardzo ścis­
zy®, jeśli udziałowi kato lików  w zaludnieniu 
Pewnej okolicy tow arzyszy istnienie rzym- 
* kl0P Parafii. Otóż m apy om awiane dcmon- 
pa u id cały szereg niezgodności z tą  zasadą, 
w arąde nakładano na  kresach ty lko  tam , 
gdzie tego zachodziła niezbędna potrzeba, 

zasadniona przez polską, k a to licką  koloni- 
bib ekspanzyc. W  powiecie Kłonim- 

, m>. Słuch im.' Borysowskim , lhum eńskim  
|esu jeszcze 10— 15% katolickiego zalud­
nij®®-. ale parafin są tam  już możliwie zrza- 
dka rozsiane (t parafia p rzypada na 1000— 

. . bm s powierzchni'). Są liczno w skaż a -
Ł‘a ’ stosunek tak i miedzy ludnością pol- 

. H ! kato licką a  ilością parafii był na  całym 
ouszarze krosów  charak terystyczny , choć 
“ 10/ ń  na ogół by ły  krosy południowo-wscho­
dnie nieco lepiej niż k resy  północno-wscho­
dnie w  parafie wyposażone. W idzim y np., 
® na pograniczu W ołynia i Polesie, bardzo 

bo do tkniętego  polsko-katołieką koloni- 
*acy ą  10% -wa izarytmn. katolicyzm u po­
dryw a się z obszarem , w k tórym  parafie zni- 
£lu .ią Przeciętna pow ierzchnię 500— 1000 
km5. St osunki Podola nie godzą się n a to ­
m ia s t^  tą  zasadą zupełmo. P arafii k a to lic­

kich tam  m nóstwo, na  pow iat Uszycki ta k  
gęsto ja k  w rdzennej Polsce, po Jam poł, Wi­
nnicę i Skwirę, ja k  na najlepiej w parafie 
wyposażonych i ludnością ka to licką  obsa­
dzonych kresach północno-wschodnich, a 
tym czasem  ludności katolickiej bardzo m a­
ło, ludności polskiej niemal nic. Co się tam  
podziało z owem wiekowem polskiej p racy  
dziedzictwem ? Czyż napraw dę zostało to  
wszystko zasymilowane, czyż napraw dę ca­
ły  ten  owoc p racy  i krw i polskiej został 
zm arnow any? Analiza stosunków  własności 
i praw  politycznych polskiej ludności w pro­
jekcie Stołypinowskim daje na  te  w szyst­
kie py tan ia  odpowiedź niechybną a  przeczą­
cą. Niezgodność w obrazie polskości i ko ­
ścioła na  Podolu może być w ytłum aczo­
ną ty lko  niedokładnością a  przedew szyst- 
kiem dowolnością s ta ty sty k i rosyjskiej. A- 
nalogiczny stan  rzeczy można stw ierdzić ta ­
kże i w  obszarze kresów  północno-w schod­
nich. Mapa rozmieszczenia Polaków  (Tabli­
ca IX) w ykazuje tam  w yspę z  w iększą 
ilością Polaków  w obrębie tró jk ą ta  ograni- 
"zonego Mińskiem, Mohylewem i W iteb­
skiem. W yspy te j m apa rozm ieszczenia k a ­
tolików  nie w ykazuje zgoła. Ja k to , mieliżby 
istnieć gdziekolw iek w większej ilości Pola­
cy  praw osław ni? N ikt temu nic uwierzy! Nie­
co św iatła  rzuca tym czasem  na te stosunki 
m apa gęstości parafii, w ykazując, że w łaś­
nie w obrębie toj polskiej, a  rzekom o nie k a ­
tolickiej w yspy parafie katolickie są wzglę­
dnie liczniejsze, znajdują się gęściej (po­
w iaty  W itebsk, Orsza. Mohylew i Czausy).

T ak  więc, jak  się okazuje, sta je  się mapa 
parafii katolickich  na  ziemiach polskich do­
kumentem, ilustru jącym  n ie ty lko  rozm iary

Kwesityą wzmocnionej w alki podwodnej 
zajm ują się nie ty  lico .sprawozdawcy wojen­
ni w szystkich pism, lecz także  ekonomiści. 
W  dziale ekonomicznym „Neue F reie  Pre- 
sso“ znachodzim y arty k u ł p. Polischa dyr. 
T ryesteńskiegó Tow arzystw a Żeglugi n a ­
stępującej treści: Zapowiedź wzmocnionej 
w alki łodziam i podwodnemi, będzie wicl- 
kiem w ydarzeniem  wojennem, bo aczkol­
w iek znane były  dotychczasow e rezu lta ty  
ich bojow ej działalności, lecz łodzie n ie  mo­
gły  być zastosow ane tak , jak  teg o  w ym aga­
ła potrzeba obrony. W  ostatn ich  czasach nar 
stąp iły  znaczne ulepszenia techniczne w  ko-

polskiej p r a c y  kulturalnej, dokonanej przez 
wield na kresach, ale kontrolu jącym  rów no­
cześnie dzisiejszą rolę i znaczenie Polaków  
probierzem w artości ofieyalnych zdjęć s ta ty . 
stycznych, k tóre o ile idzie o Polaków  nie 
odznaczają się dokładnością i przedm iolo- 
wością.

Mniej doniosłym, ale równie nie pozba­
wionym interesu dokum entem  jest m apka, 
przedstaw iająca ilość przeciętną katolików , 
przypadająca n a  jedną parafię. N a zacho­
dzie, gdzi9 s ta ran ia  o dusze by ły  w ielkie, a- 
le też i w alka o dusze by ła  zażarta, p rzypa­
da jedna parafia z regu ły  na ' m niej aniżeli 
2000 wyznawców. W iększą liczbę w yznaw ­
ców ogarniają parafie _ ty lko  w obszarach o 
gestem  bardzo zaludnieniu (wielkie m iasta, 
okręgi przem ysłowe), bądź okolice biedniej­
sze (.Karpaty Zachodnie). N a w schodzie są 
parafie znacznie większe niż na zachodzie, 
co się wreszcie tłum aczy i m niejszem  roz­
członkowaniem  własności szlacheckiej, a 
więc potężnym i, ale względnie nielicznymi 
rodam i, k tó re  fundow ały kościo ły  i zak ła ­
dały  parafie. Nie należy też zapom inać, że 
w ielkie rody  polskie na k resach  nie ty lko  
nio czyniły  różnicy między potrzebam i ludu 
rzym sko-, czy greeko-katoliekiego, ale n a ­
wet Indu praw osław nego, fundow ały też 
parafie dla w szystkich na wschodzie repre­
zentow anych w yznań. Dzięki te j tak  szero­
ko pom yślanej to lerancyi polskiego społe­
czeństw a szlacheckiego ludność polska i ka­
to licka cierpi na wschodzie na głód kościel­
ny. Parafie kresow e są bowiem nie ty lko  
bardzo rozległe, ale służąc -licznym  ty s ią ­
com wyznawców, spełniają to  w sposób b a r­
dzo niedostateczny. T aki stan  rzeczy  istnic-

nstruKcyi łodzi podw odnych, podniecające 
ich chyżo ś’ć i pom niejszające daw ne ryzyko, 
pochodzące z  wczesnego odkrycia  podwod­
n e j  akcyi, praez zbliżające się okręty.

W ynikiem  ty ch  ulepszeń będzie zwięk­
szony znacznie procent zatopionych ok rę­
tów , a  ponadto  państw a nieprzyjacielskie 
zagrożone zostaną odcięciem dowożonej ży­
wności. Przez dotychczasow ą działalność 
łodzi podw odnych zm niejszyła się pojem ­
ność okrętów  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
o 9 d o  10 m i l i o n ó w  t o n ,  o b e c n i e  
s p o d z i e w a  s i ę  p.  P o l i s o  h,  ż e  
w z m o c n i o n a  w a l k a  o y f r ę  s t r a t  
p o d n i e s i e  n a j m n i e j  o 8 m i l i o n y  
t o n .

Państw a en te ty  s to ją  w ię c ' przed alterna­
tywa!, albo m uszą ograniczyć dowóz wojsk 
lab  też  zarezykow ać ca łą  sw ą tonaż, po­
święconą d la  w olnego ruchu  okrętowego. 
Dla dypływ u żywności i  zaopatrzenia An­
glii w zboże uw ażali kierow nicy m arynarki 
angielskiej za  konieczne, aby  w  czasie w oj­
ny  oddać na, potrzeby teg o  dowozu linię o- 
k rętow ą G l a s g o w  —  H a  I f f a  x  w yno­
szącą 2300 mil. W ówczas jednak, ja k  pisze 
Połiseh nieliczono się zupełnie, zo wzmoc­
nieniem  floty1 niem ieckiej i  ta k  poważną 
bronią bronią jak ą  posiada ona  w  postaci 
licznych łodzi podwodnych.

Należy się spodziewać, że państw a n ie ­
przyjacielskie poczynią w szystko co ty lko  
będzie możliwem dla przeciw działania i o- 
słabienia w alki łodziam i podwodnem i. O- 

k rę ty  handlowe nie będą się narażać n a  nie­
bezpieczeństwo zatopien ia  i tow arzyszyć 

im będą jako  straż o k rę ty  w ojenne, lecz 
spraw ność łodzi podw odnych jest ta k  wiel­
k ą , że n iesku tku ją  czasem najdalej posunię­
te  środki ostrożności.

D alej om awia Polisch ltw estyę aprowiza- 
cyi n ieprzyjacielskich państw , przyznając 
im, że w pierwszym  okresie w ojny zdołały 
one zabezpieczyć się we w ielkie zapasy 
w szelkiego surowca. Obecnie jed n ak  sp ra­
wa ta  przedstaw ia się daleko gorzej. N a o- 
graniczenie dowozu sk łada  się znaczny uby­
te k  tonażu, co spowodować musiało zna­
czne zmniejszenie się zapasów  n a jp o trze­
bniejszych środków  żywności. Poza tem 
ruch okrętow y z państwr neutralnych  zo­
stał znacznie ograniczony, gdyż dowóz u- 
zalcżniony był od otrzym ania w zam ian wę­
gla, k tórego b rak  odczuw ać”*mę bardzo daje 
u  naszych przeciwników. J a k  się u k sz ta łtu ­
ją stosunki dowozu ze strony  państw  neu­
tralnych  okaże czas.

Ostatni krok do pokoju.
Opinia niem iecks wobec w ojny pod­

m orskiej..
W iadom ość o rozpoczęciu bezwzględnej 

wojny łodziam i podwodnem i pow itała lu  
dność niem iecka z ogrom ną radością, gdyż 
teraz n ik t już nie w ątpi, że Niem cy, u ru ­
chomiwszy tę  straszną a długo i troskliw ie

ostrzoną b ioń, tym  razem  z pew nością 
z m u s z ą  n i e p r z y j a c i e l a  d o  p o ­
p r o s z e n i a  o p o k ó j .  Cała o; : 
bliczna w  Berlinie z oklaskiem  przyjęła w ia­
domość o nowej fazie wojny. N aw et do tych­
czasowi przeciw nicy ostrego stosow ania ło­
dzi podwodnych zrezygnow ali ze swego 
stanow iska, powołując się na  au to ry te t kó ł 
wojskowych, jedynie kom petentnych do 
rozstrzygnięcia kw estyi, a  uważającym : bez­
w zględną w alkę n a  .morzu z jednej ..trony 
za k o n i e c z n ą ,  z drugiej za roku jącą 
d o b r y  s k u t e k .  W artyku łach  p rasy  od­
bija  się przekonanie, że wojna w kroczyła 
w okres ostatecznych rozstrzygnięć i żc ro d  
względem doniosłości swej dzień podjęcia 
walki łodziami podwodnemi da się porów ­
nać ty lko  ze schyłkiem lipca 1914. poprze­
dzającym  w ybuch w ojny światowej.

Powszechnie w prasie niemiecki: : - ■ ■■ d a ­
ne jest przeświadczenie, że m a ry n c k :  Nie­
miec okaże się w całej pełni dorad:; do ol­
brzymich zadań, jak ie  przed nią stanęły . 

Pew ność ta  opiera się z jednej s tro n y  na 
znacznym  w z r o ś c i e  l i c z e b n y m  łodzi 
podwodnych, z drugiej na  fakcie, że rozpo­
rządzają one załogą św ietnie w yszkoloną 

i ożywioną silną w olą i pew nością zwycię­
stw a, opartą  n a  dotychczasow ych w spania­
łych sukcesach. ■

Stanow isko p a ń s t w  n e u t  r a  I n  y ch 
wobec niem ieckiego ośw iadczenia o podję­
ciu ostrej w ojny łodziami podwodnem i sta ­
nowi oczywiście w ażną kw estyę, k tó ra  też 
silnie zap rząta  uwagę ' prasy  berlińskiej. 
D zienniki w ielokrotnie akcen tu ją , że Niem­
cy po odrzuceniu przez nieprzyjaciela propo- 
zycyi pokojow ej z m u s z o n e  s ą  w  a  1 - 
c z y ć o ż y c i e i  wobec tego m uszą też zo­
staw ić na  uboczu w zględ na neutralnych . 
Pism a w yrażają nadzieję, żc neu tra ln i nie 
zechcą stw arzać Niemcom przeszkód w tej 
ich w alce o istnienie i że zrozum ieją przy- 
tem, że leży  to  i w i c h  w ł a s n y m  i n ­
t e r e s i e ,  jeżeli Niemcom pow iedzie się 
złam ać ty ran ię  m orską Anglii. Tej osta tn ie j 
argum entacyi tow arzyszy silne podkreśle­

nie słów  H indcnburga, że m ilitarna po tęg a  
Niemiec dorosła do wszelkich, choćby n a jtru ­
dniejszych zadań.

Dzienniki, k tó re  dotychczas k ład ły  nacisk  
na  u trzym anie dobrych stosunków  ze S t a ­
n a m i  Z j e d n o c z o n e m i ,  dom agają  się 
od rządu uczynienia i teraz w szystk iego , ab y  
te  dobre stosunki nie zerw ały  się. Z zado­
woleniem stw ierdza ta  część opinii, iż :-■■ ■ 
w ystosow ał do Stanów” Z jednoczonych oso­
bną no tę, i że pragnie naw et um ożliw ić A- 
m eryce nadal u trzym ania ruchu  pasażersk ie­
go z Anglią. Sceptycy przypom inają jed n a­
kowoż, że rząd am erykański już raz, m iano­
wicie przed rokiem , w śród podobnych oko­
liczności odrzucił by ł analogiczną ofertę.

Opinia niem iecka w ita  nakoniec z w ielką 
radością udział a u s t r o - w ę g i e r s k i c h  
ł o ń z i  p o d w o d n y c h  w  te j now ej, roz­
poczynającej się, a  doniosłej fazie w ojny 
morskiej.

je już w Lubelskiem , Siodleckiem, Łomżyń- 
skiem, Mińskiem i na wielkicłi obszarach Li­
tw y i Żmudzi. Czy jest praw dopodobne, aby 
na w schód od tych  ziem zakładano parafie 
dla m niejszej ilości kato lików , aby  n a  n a j­
skrajn iejszych ziemiach Polski roztaczano 
nad  ludnością k a to lick ą  sta rann ie jszą  opie­
kę? Nie ty lko  dośw iadczenie historyczne, a- 
le prosta, logika tem u zaprzecza. Gdy przeto  
na Białej i M ałej'R usi w ypadają  parafie na, 
przeciętnie poniżej 4000, b a  poniżej 2000 
a naw et poniżej 1000 kato lików , to  musimy 
ten  fa k t tłum aczyć nie ty le  zniszczeniem  i 
porzuceniem  w iary  ojców przez ludność on­
gi ka to licką  i polską, a  pocieszać się raczej 
musimy, te  s ta ty s ty k a  P olaków  i kato li 
kćw  jes t w  te j dziedzinie co najm niej nie- 
dostateczną, o ozem św iadczą zarówno po­
wyższe w yw ody, ja k  przedew szystldem  rzą­
dowe s tudya  rosyjskie, uczynione n a  w stę­
pie Jo  p ro jek tu  Stołypinow skiego o au to ­
nomii ziem stw  tzw. K raju  Zachodniego.

M apa głów na w skazuje  prócz gęstości pa 
rafii te ry to ry a  ze znaczną ilością kościołów  
filialnych i kaplic. Rola tych  sam otnych, od 
czasu do czasu obsługiwanych, kościółków
i kaplic dla życia kresow ego je s t niepospo­
litą. Z jaw isko sam o przez się, panujących w
krajobrazie kaplic jest napiętnow ane pew ­
nym sw oistym  etnicznym  czy historycznym
podkładem . K ra in a  kaplic to  przedew szyst-
kiem  Żmudź, k tó re  dom inują naw et tam , 
gdzie kościoły parafia lne są jeszcze gęsto 
rozsiane. D raga  k ra in a  kaplic  to  części B ia­
łorusi z rzadko rozsianą ludnością ka to lic ­
ką. T ery to ryum  kaplic  n a  Polesiu  ja k b y  od­
dzielało obszar za ję ty  p rzez B iało i  M ałoru 
sinćw  od siebie. T rzeci obszar kap lic  to  te ­

ry toryum  zapasów  historycznych Polski »- 
Podolu i w ielkich szlaków”, przecinających 
Podole i U krainę na  linii działów  w odnych 
Bohu, Rosi, S ty ru  i Sluczy. M aleńkie w resz­
cie terytoryum  kaplic  znam ionuje K arp a ty , 
Zwłaszcza Zachodnie.

Pragnąłem  dać obraz graficzny historycz­
nego rozw oju parafii rzym sko-katolickich  
na  obszarze ziem polskich. O braz tak i by ł­
by bardzo w ym ow ną dem onstracyą odw ie. 
czności polskich i kato lick ich  osad n a  k re ­
sach, prostow ałby  naocznie m ylne p rzeko­
nania o świeżym i napływ ow ym  ch arak te ­
rze polskiej ludności, rozsianej w śród lud­
ności b ia ło , i m ab (ruskiej. N ieste ty  zam iar 
ten  jest, może n a  razie, wogóle n ie  w yko­
nalny , a cóż dopiero w  w arunkach , w  k tó ­
rych zostały  przeprow adzone s tu d y a  i pra­
ce nad  A tlasem . Ale k ilk a  cyfr, rzucających1 
na tę  kw estyę ogólne św iatło  nie będzie po­
zbaw ionych interesu. W  dyecezyi W ileń­
skiej jest 60 parafii, tj. 24% ogółu, d la  k tó ­
rych je s t stw ierdzone pochodzenie z w ieku 
XV i w cześniejszego; w  dyecezyi Lwow­
skiej sięga w te zam ierzchłe czasy G7 p ara­
fii (w te j liczbie i g łęboko wr góracli położo­
ne, w Dolinie, K ałuszu i N adw ornie) tj. 27% 
ogółu, a w częściach dyecezyi L ubelskiej, s ta ­
now iących w ydzieloną niedaw no gubernię 
Chełm ską je s t tak ich  parafii 54. t j .  29% o- 
gółu, w rdzennie polskiej dzielnicy, ob jętej 
przez dyecezyę T arnow ską je s t 79, tj. 43% 
ogółu paTafii p rastarych . Czyż m ógłby k to ś  
n a  podstaw ie ty c h  cyfr w ątp ić  o p ra .p ra - 
wach polskich do ziem i chełm skiej i Czer­
wono grodów ??

O to polska n au k a  z obrazu s tan u  K ościo. 
la  w Polsce. Eugeniusz R °m er. *
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Oto Lilka głosów  najw ybitniejszych’ orga 
nów ni*m!eekich, ilustru jących  n astró j, jaki 
panuje  w  te j chwili w  Niem czech:

Berliński ..T.ocal Anreisrer44: Inne  narody  
nie by łyby  się n igdy  zdobyły  n a  ta k  długa 
zw łokę, ja k  Ńiem ey, posiadając  broń tak  
straszliw ą. N iem iecka sum ienność i cierpli­
wość aż dotąd czekała. Ale teraz: niech łódź 
podw odna w ystąpi! N asi nieprzyjaciele p o ­
znają  dopiero te raz  gruntow nie jej straszliwa 
robotę.

„K r*uazeitung!<: Z dniem dzisiejszym  w y­
snuw a rząd niem iecki o s t, a t  e c z u ą k  o n 
s e k w a n c y ę  z pogardliw ego odrzucenia 
naszyek propozycyi pokojow ych. Najszersze 
warstwy narodu  niem ieckiego w itaj,i tę  de 
cyzyą z uczuciem ulgi i z bezw zględną afir- 
m acyą.

..Deutsche T ageszcituna '"’ Na d r^ ra  b y ł  f 
k o n i *  c z  n a .  aby  w ojnę donrow edzić do 
pełnego zw ycięstw a, d latego musimy na  n i -* 
w stąpić, bez w zględu na to . co ma nastąpić. 
Lud niem iecki jest w dzięczny eę«arzowi za 
dccyzyę, która- jest niezłom na i k tó re j p rze­
p row adzenia  nic już nie pogm atw a.

..Ta arii che R undschau1*: Nie w iem y, ink 
brzem ienny k rok  niem iecki przyjm ą nm itral 
ni. a w szczególności A m crvka. A1© i*»kkol• 
wiokby ich sb-wowisko m.ialo w ypaść, — 
n i e  m a j u ż o d w r o t u !

„P o st4*: P odn iecone  na d u e tu , zgodne 
i zdecydow ane sto ją  N iem cy przez mężach 
k tó rzy  w w ytężonej, dum nej i pobici zawar­
cia się p racy  staną  się bohateram i o s t a t e ­
c z n o  g  o b o j  v ?, A r ? !  i a.

.,Vosei?cho Z o itro g 44: .Takiekolwiok m ia h  
być następstw a. musimT je ponieść, gdw wal 
k a  toczy  sio o by t -  N i e m i e c  i daNze i 
s tn ;e.’!?e państw  • sprzym ierzonych z ń h ri 
S trzał, k tó ry  teraz  wypuścim y, u g o d z i  —  
i p a m y n a d z i o j ę ,  ś m i e r t e l n i o w  lud

że własność realna nie znajdzie ochronę pra­
wną, wywołać to musi krach w rozmiarach do­
tychczas niebywałych, a własność realna w mie­
ście przejdzie w krótkim czasie w najmniej po­
wołane Tęce.

Tydzień K. R. K.
Opieka nad dziećmi.

Osobnym działem  dobroczynnej działa! 
ności K. B. K. była o rg an izac ja  opieki nad 
dziećmi, a to  zarów no we w łasnych zukłn 
dach (Krzeszowice, Łososina, Knlwarya 
N o n y  T Słg, K raków ) ja k  też i pryw at nreb 
gdzie pomieszczono dzieci pozbawione or.io_ 
ki. K oszt u trzym ania tych ofiar w ojny po 
k ry  w ał K. B. K. z w łasnych funduszów, do­
starczając nadto także środków  żywności za 
pośrednetw em  swej Sekcyi aorow izacyjnej. 
Ogółem subweneyonow uł K. B. I \ . 120 Za­
k ładów  opiekujących się. dziećmi, w ykonu 
jąc  ponadto  sta łą  kontro lę  w  każdym  kie 
runku.

Do tego  działu p rac  K. B. K. n a le ia ło  ta- 
hżo w ynajdyw anie  rodzin zasługujących na 
m ufani* . k tórym  można było pow ierzyć sie­
ro ty  wojenne. Liczba dzieci, któr® w  ten 
apoeók dnalazły crpiekę za  pośrednictw em  K. 
B. K. w ynosi 850 sierót obu płci.

Porada p ra w n a .'
Owocną działalność rozw inęło w ciągu o- 

becnej w ojny ..Biuro inform acyjne i porady 
praw nej K. B. K.“ z siedzibą w  Krakow ie 
pl. M aryacki 2. TL p. Od końca sierpnia 191" 
r. spełnia to  biuro, ważne zadanie udzmiania 
praw nej porady  i pomocy w tych w szystkich 
w ypadkach, gdzie w sku tek  niez na joru o‘śc: 
obow iązujących ustaw  lub n iesum iennym  
pew nych jednostek  ludności naszej groził;' 
szkoda.

Biuro p o rady  praum oj prow adzone prze? 
'K s. L udw ika K asorzyka i p. Ja n a  P uelrrik r. 
zała tw iło  do  końca grudnia 1916 r. f>."00 
spraw , z tego 9435 pisem nych, a  to  w  sp ra­
w ach zasiłków  w ojskow ych, zaopatrzenie 
inw alidów , w dów  i sierót, w spraw ach osób 
zaginionych, świadczeń i szkód w ojennych 
odbudow y k ra in , w ychodżtw a w ojennego i 
sezonowego. Ponadto  Biuro pośredniczyło 
w  korespondencji z jeńcami aiistrynekim i i 
rosu i-k irri z Król. rol&Rieco.

W ydatk i Biura w ynosiły  12.072 K, po- 
k ry te  przeważnie z funduszów TC. B. K.

Z w racając uw agę na ten dział p racy  K. B. 
K ., podkreślam y jego w szechstronną nży- 
teczność.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę 

śś. Błażeja, Feliksa i Grzegorza. Jutro w niedzielę 
śś. Andrzeja i Tzydora.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o crodz. 7 min. 12; za­
chód przypada o godz. 4 min. 35. Długość dnia go­
dzin 9 mim 20.

Kraków, dnia 3 lutego.
Dawno nie mieliśmy takiej zimy i stałej san­

ny, utrzymującej się już od tygodnia. Używa­
no jej wczoraj obficie, głos dzwonków rozlegał 
się wszędzie, a świeża biel dekorowała ulice 
miasta I  rozłożyste korony starych plantacyj­
nych drzew. Zarząd plant, uposażony w wy bor­
ną, choć nieliczną służbę, płużkórni, skonstruo­
wanymi d* usuwania śniegu, utrzymuje de­
ptaki w porządku, tak  ,że publiczność chętnie 
korzysta z nich, jak z zaniedbanych chodników 
ulicznych.

Tematem rozmów kawiarnianych bylefwzmo­
żenie walki łodziami podwodnemi, roiło się od 
kom binacji różnego rodzaju i zakładów. Ogło­
szeni# dałszeg# przeglądu na Węgrzech do 45 
la t było tak i*  omawiane, gdyż wiadomość tę 
przyniosły wieczorne depesze. W handlach, cu­
kierniach i kwieeiamiach ruchbył wczoraj do po- 
łu(L-Si^z*aczgy z powodu wielkiej ilości sole- 
n iz a n te ^ ta  mieście, obdarowywanych hojni®. 
KamieniczaT*^ biadają srodze na przykry swój 
los i o He stosunki się nie zmienią, tj. jeżeli tak

Z miasta.
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Walne zgro­

madzenie członków Akademii dbędzie się 17 lu­
tego b. r. o godz. 11 przed południem. Dnia po­
przedniego odbędą się administracyjne posie­
dzenia wydziałów.

W SPRAWIE PODATKU ZAROBKOWEGO. 
Otrzymujemy następujące pismo: Ze względu 
na nadzwyczajne stosunki wywołane wojną, 
zwrócił się centralny 'Związek fabryczny do 
Ministerstwa skarbu z przedstawieniem obszer­

nie mnotywowanem, maiacem za temat odpisy 
Tunortyzacya), oraz zasilanie funduszów rezer­
wowych, z tytułu zużyeia i deprecyonowania 
"n wen tarza. oraz urządzeń fabrycznych i t. d., 
w bilansach przedsiębiorstw, obowiązanych do 
publicznego składania rachunków. W przedsta­
wieniu tern zwrócono szczególnie uwagę miuL 
Nerstwu na konieczność uwzględnienia przy 
wymiarze podatku zarobkowego dla stowarzy­
szeń i spółek, silniejszyrli i wydatniejszych po­
trąceń (amortyzacyi) głównie wskutek gor­
szych sił roboczych i spowodowanego większe­
go zajęcia maszyn, a także wskutek podroże­
nia ich naprawy i uzupełnienia. Podniesiono 
także znaczne zniszczenie maszyn wskutek za­
stoju produkcyi w latach 1914 i 1915, konie­
czność uwzględnienia wydatniejszych odpisów, 
względnie silniejszego zasilenia funduszu rezer­
wowego z powodu spodziewanych strat u dłu­
żników. Związek zwrócił się do ministerstwa 
skarbu z prośbą o wydanie pouczeń dla władz 
podatek wymierzających, aby możliwie zapo­
wiedz nieporozumieniom, jakieby na poruszony 
Wnrit pomiędzy lemi władzami a opodatkowa- 
noui stowarzyszeniem, względnie spółką wyni­
knąć mogło. /

ROZDZIAŁ SKoR. Na ostatniemu zebraniu 
’zhy handlowej sekretarz Dr Josefert przedło- 
\ył sprawozdanie z akcyi w sprawie rozdawni­
ctwa skór dla szewców. Referent podał, że 
o!;:eg krakowskiej Izby liczy okrągło 2500 
m.-.j.-.trów szewskich, z czego na miasto Kraków 
7. Podgórzem koło 250 majstrów. Biuro rozdziel­
cze izby zorganizowane w sierpniu ubiegłego 
roki! rozdzieliło między 242 szewców 726 kg. 
skóry. Na jednego majstra przypadało 3 kg. 
Obecnie Izba przeprowadza drugi rozdział, z 
którego przypadnie jednemu majstrowi 5 kgr. 
skóry. Dotąd otrzymała Izba z Centrali skór 
13.155.70 kg. skór spodnich i wierzchnich o 
wartości około 170.000 koron do rozdziału.

Dla porównania warto zanotować, że wie­
deński Związek szewców w drugiem półroczu 
1916 r. otrzymał od „Lederbeschaffungsgesell- 
schaft44 41 tysięcy 155 kilogramów skóry, któ­
rą wedle klucza rozdzielał między wiedeńskich 
majstrów szewskich, Związek skarży się, ie  
ilość ta jest stanowczo za małą. CóŁ wobec 
tych cytr powiedzieć mają szewcy zachodnio- 
galicyjscy?!

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
-iąj po raz pierwszy najświeższy utwór T a­
deusza Rittnera „Wilki <w nocy“, k tóry  powtó­
rzony będzie jutro wie chorem. Entuazystyezne 
głosy krytyki warszawskiej, oraz echa olbrzy­
mi w o  tam sukcesu, jakie poprzedziły tą no­
wość znakomitego autora, czyni dzisiejszą pre­
mierę bardzo interesującą. Ju tro  po południu 
j i ' tka L. Rydla gffetleem polskie14.

W poniedziałek wytworna komedya Flersa 
i C-ailkreett/a ..Awantura14.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. 
Dzisiaj po południu o godz. 3 dla młodzieży 
mkolnej ..Zbójcy44 Fr. Szyllcra; wieczorem e- 
'"ktowna operetka Fr. Lehsra „Janek i Franek 
■f krainie cudów“ z pp. Harasimowicz i Walew- 
-ką w rolach głównych.

Jutro po południu o godz. 3 i pół „Towa­
rzysz pancerny'4 z p. Frączkowskim w kreacyi 
). Cli. Paska; wieczorem po raz trzeci malo- 
ivui-’7.e widowisko J. B arrefa „Lygia14, której 
■ wstawienie z tak wielkiem powodzeniem się 
-potkało.

PODWIECZOREK NA SCHRONISKO LE­
GIONISTÓW. Dziś w sobotę w malej sali ma- 
ji;t ralu odbędzie się o godz. 4-tej po południu 
rod protektoratem hr. Zdzislawowej Tarnow­
skiej, a przewodnictwem prezydentowej Leo- 
wc-j posiedzenie komitetu, urządzającego pod­
wieczorek w sali hotelu Saskiego na dochód 
schroniska dla legionistów, utrzymywanego 
przez sekcyę Samarytanina polskiego.

Z Polski i ze świata.
Z RADY GŁ. OPIEKUŃCZEJ. Pod przewo­

dnictwem Eustachego ks. Sapiehy odbyło się 
w Warszawie plenarne posiedzenie Rady głó­
wnej opiekuńczej. Przyjęto do wiadomości, iż 
zarząd R. G. 0 . nawiązał kontakt z przedsta­
wicielem komitetu Rockefellera dla omówienia 
z nim sprawy przesyłki mleka skondensowane­
go do Królestwa. W sprawie odezwy dó ludno­
ści, nawołującej do jak  największego oszczę­
dzania środków żywnościowych, postanowiono 
zwrócić się z prośbą do ks. arcybiskupa Kar 
kowskiego o wydanie odpowiedniego listu pa­
sterskiego do ludu. W związku ze sprawą opieki 

nad dziećmi rozwinęła się dyskusya co do 
sposobu koniecznego w najbliższej przyszłości 
rozszerzania działalnaści Rady gł. op. w tym 
kierunku. Zgodzono się, iż R. G. O oczekuje 
bardzo poważna praca, której zadaniem będzie 
wysyłam* na wieś dzieoi mieszkańców miast. 
Uznano za konie*zne, że już w chwili obecnej 
należy podjąć czynneśei przygotowawczo w 
tym kiłrunku, aby ustalić warunki pracy, oraz 
jej rozmiar.

„DOM DZIECIĘCY" W LUBLINIE. Dla zar 
niedbanych f  opuszczonych dzieci powstało 
schronisko pod powyższą nazwą. Pod egidą 
„Domu dziecięcego44 powstała również szkoła

dla „dzieci ulicy44. W szkole tej na początek ko­
rzystają c nauki szewstwa dziesiątki „uliczni­
ków44, znajdując tam troskliwą opiekę i dobry 
przykład.

KRÓLESTWO — LITWIE. Rada główna o- 
piekuheza w Warszawie, po porozumieniu z rar 
Łunkowym Komitetem poznańskim i Komite­
tem Biskupim w Krakowie wysyła w tych 
dniach do Wilna 65.000 marek. Pieniądze te są 
przeznaczone na pomoc dla ubogich, a zwfctr 
szcza dzieci.

WYBORY W KRÓLESTWIE. W Pułtusku 
wybory już się źakończyły W kuryi L zapi­
sało się do głosu 244 chrześcijan i 601 żydów, 
Na radnych przeszli żydzi w liczbie sześciu. W 
kuryi II. przeszli chrześcijanie w liczbie sześciu, 
oraz w k u m  III. sześciu.

W Łowiczu wynik jest następujący: W kuryi 
1. żydzi mieli przewagę o 217 głosów, więc też 
przeprowadzili wszystkich swoich kandydatów 
w liczbie 6. W kuryi II. i III. zwyciężyli chrze­
ścijanie. Przeszli w liczbie dwunastu.

O wyborach w Sokołowie pisze „Moment44 
„Dzięki staraniom tutejszej młodzieży żydow­
skiej zapisali się do wyborów wszyscy żydzi, 
którzy stanowią 80 proc. mieszkańców. Jednak 
przy kontrolowaniu przynależności wyborców 
okazało się, że żydzi stracili prawo przedstawi­
cielstwa.

KU CZCI WILSONA. „Kuf. warsz.44 donosi: 
Dnia 28 stycznia delcgacya Zjednoczenia stron­
nictw demokratyęzuych złożyła na ręce jeneral- 
tiego konsula Stanów Zjednoczonych depeszę 
do prezydenta Wilsona treści następującej:

„W podniosłem swein orędziu do senatu o- 
kreślił Pan, Panie Prezydencie, stanowisko swo­
je w sprawie Ojczyzny naszej, skonkretyzowa­
wszy swój program zgodnie z poczuciem spra­
wiedliwości, interesem Europy i zrozumieniem 
woli narodu polskiego. Uważając orędzie Two­
je, Panie Prezydencie, za pierwszy głos przed­
stawiciela państwa neutralnego, domagający 
się uznania przez "wszystkie mocarstwa pr»- 
wrócenia niepodległego by4-? pa ń ■ t «o w ego Oj­
czyzny naszej, w imieniu Zjednoczenia stron­
nictw demokratycznych wyrażamy Ci cześć 
i dziękczynienio44.

Z DZIAŁALNOŚCI PAN SALEZYANEK. 
W poniedziałek odbyło się we Lwowie walne 
zgromadzenie członków Stow. pomocnic sa ­
lezjańskich, Zgromadzenie zaszczycił swą obe­
cnością JE. ks. arcybiskup Józef Bilczewski. 
Przed przystąpieniem do spraw administracyj­
nych przemówił arcypasterz, zagrzewając człon­
ków do dalszej zbożnej pracy, a w końcu u, 
dzielił arcypasterskiego błogosławieństwa 
wszystkim, którzy w Stowarzyszeniu pracują. 
Przedłożone sprawozdanie za lata 1914, 1915 
i 1916 zaznacza, ze myślą przewodnią Pań po­
mocnic salezyańskicb, jak w latach poprzednich, 
była praca niesienia pomocy materyalnej i mo­
ralnej ubogiej, opuszczonej młodzieży. W tym 
celu otaczały panie swą opieką bursę św. Woj­
ciecha. Bardzo ochotnie także zajęły się panie 
szyciem, naprawą i  spraw ieijem nowej bieli­
zny i odzieży ula biednych wychowanków, co 
przyjmowano z wielką wdzięcznością. Również 
ze strony Stowarzyszenia doznawał opieki opu­
szczony i zaniedbany kościół św. Wojciecha, 
zabytek dawnej, lepszej przeszłości. Po przyję­
ciu sprawozdania dokonano wyborów: Prze­
wodniczącą wybrano przez aklamacyę pono- 
wriie p. Micbałową bar. Jorkaschową, zastęp­
czyniami pp. Dawidowską i gen. Terenkoczo- 
wą, skarbniczką p. Zakrejsową, sekretarką pnę 
Łazaiykównę.

KU CZCI DR RUTOWSKIEGO. Zawiązany 
dnia 30 czerwca 1915 r. ku uczczeniu Rutow- 
skiego komitet, obejmujący wszystkie sfery o- 
bywatelstwa miejskiego, zastanawiał się na sze­
regu posiedzeń cad sposobem uczczenia i u- 
trwalenia na zawsze pamięci wyjątkowych zar 
sług prezydenta. Na wniosek prezesa komitetu 
Dra Twardowskiego uchwalono utworzyć ży­
wy pomnik, którym będzie „Fnndusz pomocy 
narodowej imienia Tadeusza Rutowskiego44. 
Fundusz ten ma służyć rozwojowi kultury pol­
skiej na polu naukowem, artystyeznem, oświa- 
towem i społecznem. Ma on przedewszystkiem 

romadzić jak  najobfitsze fundusze drogą po­
budzania jak najszerszych warstw społeczeń­
stwa do składania datków choćby drobnych, 
które jednak swoją ilością potrafią dać impo­
nujący wynik. Gdy się przyjmie, że znajdzie 
się w kraju pół miliona tyle uświadomionych 
Polaków, że złożą na ten fundusz rocznie prze­
ciętnie po 1 koronie.

Dnia 2 b. m. wręczono Drowi Rutowskie- 
mu adres podpisany przez 30.000 osób na 1000 
kartach. Adres ten'm ieści się w trzech tomach, 
bogato oprawnych i artystycznie wykonanych.

STRAJK NAUCZYCIELSKI. Jak  donoszą 
dzienniki z Królestwa, strajk nauczycielstwa lu­
dowego w obwodzie dąbrowskim, trwający od 
kilku dni, rozszerza się na całą okupacyę. W 
dniu 23 b. aa —s jak donosi „Dziennik Naro­
dowy44 — nauczycielstwo ludowe miejskie o- 
trzymało następujące komunikaty:
„Zawiadamia się uprzejmie, że c. k. komenda 
obwodowa otrzymała dzisiaj z oddziału szkol­
nego c. i k. wojskowego zarządu gubernialne- 
go telegram treści następującej: „Regulaeya
poborów nauczycielstwa jest na najlepszej dro­
dze. — C. i k, kierujący komisarz w. z. Kolar 
rzowski14.

Drugi komunikat brzmi: „I. Zawiadamia się 
Pana i Towarzyszy, podpisanych na memoryałe 
'z dnia 14 stycznia b. r., że w myśl telegraficz­
nego reskryptu c. i k. wojskowego generalnego 
gubernium z d. 27 stycznia Nr 99/17, samowol­
ne zawieszenie nauki przez nauczycieli (nau­
czycielki) uważane być ma za zrzeczenie się 
posad. O tem zawiadamia się równocześnie 
wszystkich interesowanych nauczycieli i  nau­
czycielki. —i IL Zarazem zawiadamia się, że 
równocześnie wstrzymuje się wypłatę poborów 
za miesiąc luty b. r. wszystkim strajkującym 
siłom nauczycielskim. O, i k. komenda obwodu: 
Petzold m. p« *

Strajk w  obowoefei® piotrkowskim trwa już 
trzeci tydzień.

LITWINI W LEGIONACH. W Zegrzu, gdzie 
atacyonowane są pułki 3 i 4 Legionów, świę­
cono rocznicę powstania r. 1863 uroczyście. W 
obchodzie tym wzięli udział także rodowici Li­
twini w liczbie przeszło dwustu, którzy tworzą 
jeden z batalionów pułku trzeciego. Do nich, 
jako nierozumiejących zupełnie po polsku, prze­
mawiał w litewskim języku sierżant Surwiło- 
wicz, podnosząc udział w powstaniu stycznio- 
wem ich rodaków, „którzy setkami całemi gi­
nęli w zapasach z potężnym wrogiem. Wszyst­
kich wiodła ta  sama idea: niepodległość wspól­
nej ojczyzny — Polski i Litwy44.

Z WARSZ. PRASY ŻARGONOWEJ. „War- 
schauer Tageblatt44 obwieszcza, iż przestaje 
wychodzić. Skłania redakcyę do tego, nie brak 
poparcia ze strony czytelników, lecz wzgląd, iż 
pragnie ustąpić innemu pismu. Prawdopodo­
bnie mowa tu o nowem piśmie p. t. „Dos Jidi- 
sche W ort14, zapowiedź którego podaje „W, 
Tgbl.11 w tymże numerze. Nowo to pismo bę­
dzie miało program konBerwatywno-syonist.ycz- 
ny. „W. Tageblatt4 był wyrazem dążeń nacyo- 
nalistycznycb i pod tym względem szedł ręka 
w rękę z „ M o m e n t Priłuckiego. Wkrótce 
też będzie wznowione wydawnictwo hebrajskie­
go dziennika „Hacefi

FABRYKA TYTONIU W WARSZAWIE.
W niedługim czasie, jak  donoszą pisma war­
szawskie, ma powstać w W.w*zawie wielka fa­
bryka wyrobów tytoniowych, jako filia istnie­
jącego w Poznaniu Tow. akcyjnego fabryki po­
dobnej p. n. „Patria44, którego głównymi akcyo- 
naryuszami są pp.: Ganowicz i Wiekłiński. Ka­
pitał zakładowy tego Tow., wynoszący 9,000.000 
m., ma być w tym celo powiększony o 5 milio­
nów. Fabryka ta  dała w roRu z 29 proc. dywi 
dendy, w r, b. rada nadzorcza proponuje 30 
procent.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z CZYTł LNI ZW. NIEWIAST KATOL.

W sobotę jo ia  3 lutego o godz. 4 w czytelni 
poi. Zwiątku niew iar katol. (Srciepflń«ka 5) 
odbędite »ię p g adatka  p. Maryi Piechockiej 
p. t. „O zajęciach 1 rozrywkach młodzieży w 
Związkach ochrony I opieki rad  dziećmi w 
Niemczech-1 S z»aj'a ry lv i demonstracjami 
odnośnych przyrządów.

„UCIECHA4*. Teatr świetlny Starowiślna 13 
daje w programie do czwartku <tnia 9 lutego 
arcydzieło słynnej wsryi World*: , T » a v i s -  
t  a44. W roli głównej £ l*ra  Kim b ill Toung, tsaj- 
znakomitsza artystka śwUta. M u z y k ę  o p e ­
r o w ą  zestawił i zastopował do filmu kapel­
mistrz p. Maryan Tadeusz Ruddclu. Zespół or- 
kiestrałny p o w ię k sz a j

MIANOWANIA W LEGIONACH. Ostatnim ro­
zkazem Komendy_ Legionów został] z^mfanowanl 
z dnia 1. stycznia 1917 r.: I. podporucznikami 
chorążowie: a) w piecheoie: Słoniowi ki Modest 6 
PP-; Bęben Henryk 1 pp; Dąbrowit-iki Eustaeky 
5 pp; KłobukowsH Wfcd/hnłeiT S pp; Deraacz 
Kazimierz 2 pp; Kulczycki Władysław 6 pp; Ban- 
drawski Juliusz 1 pp; Brodziński Mieczysław 2 
pp; Kara Stanisław 2 pp; Dairko Jerzy 5 pp; Kol­
busz Franciszek 1 pp; Ogrodnik Jan 6 pp; Mły­
narski Ludwik 1 pp; GłogowiecM Mieczysław 6 
pp; Styrczula Stanisław 0 pp; Macliajski Mieczy­
sław 6 pp; Wilczyński Stanisław 2  pp; Lewicki 
Ta Rusz 0 pp; _ Warzybek Bronisław 0 pp; l)zlu- 
rzyóski Kazimierz 6 pp; Kaliński Władysław 1 
PP!. b) w artyleryi: Macbczyński Kazimierz,
Kwiatkowski .Stanisław, Rawski Józef, Sigmund 
Stanisław’ Kijowski Jan; c) w służbie sanitarnej: 
Forscher Ireneusz — Dora ozdrowieńców.

n. Chorążymi: a) w piechocie — sierżanci: Ko- 
lin.kowski Stefan 1 pp; Czachowski Witold 5 pp: 
Wiatr Józef 1 pp; Joniak Franciszek 5 pp; To- 
wamicki. Stanisław 1 pp; Ułatowski Leon 6 pp; 
Strr.nlicki Józef 2 pp; Smiłowski Filip 1 pp; Oso- 
stowicz Tadeusz 0 pp; Habowski Stanisław 2 pv: 
Sabatowski Kazimierz 5 pn; Tracz Jan 1 pp; Ni- 
zieński Kazimierz 3 pp; Daniec dr. Bronisław 3 
pp; Orski Waldemar 6 pp; Panezakiewicz Ado.f 
5 pp; Kowalski Stefan 5 pp; Płachta Jan 5 pp: 
Argaóski Tadeusz 1 pp; Mirzewski Antoni 1 pp 
Matuszewski Józef 2 pp; Letkowski Mientysłmw 3 
pp; Kraus Jan 4 pp; Zakroeki Ludwik 5 pp: Sza- 
łowski Oswald 6 pp; Niodentral Marvan 1 pp: 
Płochowski Stefan 2 pp; Hnilko Antoni 3 pp: Ka- 
rza Władysław 4 pp; Smolen Ludwik 5 pp; Iwa­
nowski Feliks 6 pp; Brodowski Stanisław 1 pp: 
Michno Stefan 2 pp; Piątkowski Aureliusz 3 pn: 
Scheuring Stanisław 4 pp; Włoskowicz Włady­
sław 5 pp; Szydłowski Ludwik 6 pp; Szajewski 
Jan 1 pp; Warchoł Stefan 2 pp; Fiącrek Włady­
sław 8 pp; Sujkowski Władysław 4 pp; Wieru­
szewski Michał 5 pp; Śliwiński Jan 0 pp: LaŁus 
Michał 3 pp; Warcholik Stanisław 4 pp; b) w u  
leryi — ogniomistrze: Krzewski Stanisław 1 p 
art.; Hubel -Tan 1 p. art.; c) w kawaleryl. wach­
mistrze: Sikorski Zawisza Stefan 1 p. *Ł; Gałe­
cki Zygmunt 2 p. uŁ: Sroczyński Stefan l p. eh: 
Kierwińskl Józef 2 p. uł.; Meua Henryk płut. 
kaw. szt.; d) w żandarmeryi polowtj wrefenistr* 
Dłrtżyński Kazimierz; )c) w oddrieA autoaoMlo- 
wym: ccbotn. aut. Meyer Andrzej.

Na K. B. K. złożono w dalszym titgu: Person*! 
Głównego Urz. podatk. Kraków K 190; Ka Sta­
siński Wićlogłów K 20; OO. Misyor.arze "Nowa,- 
Wieś K 21; Dzieci szkolne z Witkowio aa gwiaz­
dkę dla sierót K 40: Jan Tumpach Skawina K 20; 
NN. z Żywca na sieroty X I ;  Stani j ta w Ignato- 
wic* Feldpost 212 K 3; Di. Michał Z-słgw»-4iki K 
25; Ks. Dr. Stanisław Zeg*s-iń*iń & 50; Ks. Sta­
nisław Heumann K 50; F«kV;j5viJ !. łC 82; Miesz­
kańcy Stopnicy Kr. P. zamiar* wftór» r - . trumnę 
Sienkiewicza K 156; SS. Wizytki K Ił*1; ‘ półka 
Oszczędności i potyczek Hytow K . 30; Zofia Sie­
mińska; Partyń; dla biednych 4zi«*ń na cw t  
50; Księżna Eleonora Luboimrska K Spółka 
Oszczędności i pot. Bachowie© K 25; Marys Gór- 
ska; Wierzch owiska; Król. Polskie K *0: M 
Chwierutowa od młodz. szkoły resin. w Żywcu 
jako doch. z przedst. na gwiazdkę dla dzieci t- 
wakuow. w Chocni K 200; Kazimierz Nowosi JsV_ 
K 12; Ł. Sokół uł. Grodzka 60 K 10; Dzieci »zkoi- 
ne z Zielonek K 20; Dr. Józef Kadyi Jasło K 50; 
Urząd parafielny Miegowić od PP. Piotrów Jelon­
ków zamiast ziemniaków K 100; Urząd paraiialry 
Zator K 250; Ks. W. Kowalczyk z Lubnia K 8>i5; 
Urzędnicy Spółki kredytowej w Krakowie K 46; 
Dr. Stanisław Tomik K 10; Hr. Zbigniew Lano- 
koroński K 5000; 00 . Paulini K 50; Wanda Gon 
żabek K 5; Wanda Gerżabek na "gniazda sieroce 
K 3; Ks. kanonik rJ. Nowak Krzywaczka K 100; 
JEwa Holekaa K 30: Ks. Andrzej Kowalczyk * 
Cięciny K 5; Ks. lueczyBław Gieszczykiewicz K 
1.50; Dzieci szkolne s Tenczynka K 40; Józef 
Chwiród Kęty K 40; Urząd parafialny Chronów 
K 40; Ks. Wojtowicz składki z Weglowki K 40;

Ks. N. N. przez Ks. Wojewoćzica K 480/J9; P m ,  
fia Babice na sieroty po poległ. K 1*T>: Ks. JaA 
Kunz proboszcz z Bronowa na cM-h św. A nt Kj 
70; Dr. Olearski K 50; PP. Norbertanki przez K* 
Prał. Wądolnego K 700; Ks. A. Szn.*,idrowicz n* 
biedne dzieci K 30; Piotr Tracz z Brzeźnicy ro. 
sieroty wojenne K 640; Dr. Kazimierz Gro Me 
czyński Rzeszów K 22; Kazimierz Grosicki K 6f 
Kś. Kapelan Jakób Fijałek K 100: Z poleceni* 
Dr. Kapuścińskiej na głodne dzieci K 5000.

POW SZECHNE W YKŁADY 
U N IW ERSY TECK IE W KRAKOW IE

Niedziela d. 4. lutego: Prof. Dr. Ludwik Hon 
dyński: Powstanie i rozwój rachowania (z pokjr» 
za.ni).

Środa d. 7. lutego: Doc. Un. Jag. Dr. Stanisław! 
Lorja: Miary i wagi (z pokazami).

POW SZECHNE W YKŁADY 
U N IW ERSY TECK IE Na  PROW INCYI.

Niedziela d. 4. lutego 1917.
Mielec. Prof. Dr. Fr. Gawełek: Słowianie przed­

historyczni, ich obyczaje, religia, kultura i urzą. 
dzenie społeczne (z obraz, świetlnymi).

Rzeszów. Prof. Wawrzyniec Wilk. Zwyczaje i o  
hyczaje ludowe w Rzeszowskiem.

Nowy Sącz. Prof. Un. Jag. Dr. Wacław Sohie* 
ski: Kościuszko w Ameryce.

Nowy Targ. Prof. Zygmunt Luberłowicz: Siens 
kiewicz jako artysta.

Tamów. Prof. On. Jag. Dr. Zdzisław Ja ciii me- 
cki: Stosunek muzyki polskiej do muzyki nartK 
dów Zachodu.

Bochnia, Prof. Ludwik Skoczylas: Poeta pol­
sk ie j państwowości, Stanisław Wyspiański.

Chrzanów. Dr. Edward Lubecki: Wędrówki
zwierząt (z obraz, świetlnymi).

Biała. Prof. Uniw. Jag. Dr. Michał Siedlecki: 0> 
pieką nad potomstwem u zwierząt (z obraz. tw.J

R epertuar tea tru  łm. Juliusz* Słowackiego,
S o b o t a :  „Wilki w nocy44 komedya w 3 aktach 

Tadejsza Rittnera (nowość).
N i e d z i e l a  popohidnin: „Betłeem polskie44 t-a 

wieczorem: „Wilki w nocy41.
Repertuar teatru Indowego.

N i e d z i e l a  popoł. o godz. 3 i pór: „Towti 
rzvsz panceniy44 — wieczorem „Ligia44,

P o n i e d z i a ł e k :  „Księżniczka Czardasza14.
W t o r e k :  ..Lygia14.
ć r o d * :  o godz. wpół do 4-tej „Janek I Fr*« 

«»k'4 — wieczór Teatr zamknięty.
C z w a r t e k :  Premiera „Na wakacjach44.
P i ą t e k :  o godz. wpół do 4-tej popol „Janek 

i Franek — wieczorem Teatr zamknięty.
h o b . < a: Przedstaw, poj-ul dla ml. szk. o O 

oof oł. „Towarzysz pancerny — wieczorem: wzno­
wienie „Ptasznik z Tyrohi44

N i e d z i e l a  popoŁ o godz, wpół do 4-tej „Ly* 
pia" — wieczorem „Na wakacyach44.

S o b o t a :  Przedstaw, pop. dla młodzieży szk. 
o 3 pop. „Ztńjcy'4 —< wkezomn ;;Janek 1 Franek 

krainie rudów44.

Miejski teatr Ludowy.
,L y g i a44 James Barreka, przekład Wołowskiej,

Ostatnie d*5e premiery naszej sceny ludo. 
woj stanowią jed»n dowód więcej zrozumitnial 
z* stroay dyrekcyi teatrów miejskich zadań 
kulturalnych, jakie scena ta  ma do spełnienia. 
Tego rodzaju dobór repertuaru zasługuje na u-ę 
uuuuou Tak. » Towarzysa panceray“, oelącjj, 
barwnym obrazem dawnego żyda poiaLego,! 
;ak ł onegdaj wystawiona James Barret'a „Ly-, 
gia44, sztuka osnuta n a  tle  „Quo vadis44 Sienź 
kiewicza, są utworami, co długo zejść nie p «  
winny z afisza. Knake-Zawadzk^ pod któregoj 
kierownictwom przed laty kilkunastu pierwsze; 
kroki 3tawiał teatr ludowy w Krakowie, na j©e 
dno z pierwszych przedstawień wybrał „Lygię4̂  
ł grał ją z dużym sukcesem.

Liczne audytorynm zdziwione było zsm 
pewne, że w obrazach osnutych na tle areydzie^j 
ła Sienkiewiczowskiego nie spotyka się z szere-n1 
giem postaci tak dobrze znanych, jak Petro4 
niusz, Eunice, Ursus, Chilo-Chilonides, opraco-i 
wanie BarretTi bownem tak we wprowadzeniu 
esób działających, jak toku akcyi zupełnie od^ 
biega od pierwowzoru. Główńemi postaciam i 
któro tutaj występują, są, oprócz Lygii, Marcu® 
Wiaicyusz, kochająca go patrycyuszka Mercya, 
Tigellinus, chrześcijanin Fabiusz. Obraz nie byt, 
by zupełnym, gdyby w mm nie ukazazł się ces 
zar, więc jest Nero i żona jego Poppea. Poza, 
tem kilka pai.rvcyu37.ek i wesoło bawiących s i^  
Rzymian, chrześcijanie, szpiedzy Tigellina

Przedstawienie onegdajsze odniosło sukce* 
7irptłny nie tylko dzięki grze artystów, starań^ 
nie reżyseryi p. Pilarskiego, ale i dzięki stro-f 
nie dekoracyjno-kostyumowej. Tak piękne 
brązy, jak „W gaju Cestyjskim44, „W pałaci 
Nerona44 i fn., nie często widzieć można na 
szej scenie ludowej. W bogato uposażonym ar-r 
lystyraznym teatrze byłoby więcej przepychaj 
sirona perspektywiczna dawałaby lepsze złu* 
dzenie, ale i to, no ‘utaj uciyniono nie wykazy^ 
wało rażących braków, owszem stanowiło tłef 
dobrze harmonizujące z akcyą.

Główna r lę ł>gii odegrała p. Olaka nade#„ 
inteligentnie, akcentując trafnie niezwyk!ą| 
3T.iachetBOść 1 wyniosłość duszy tej p o s ta ć  
Wrncyuszem był p. Nowakowski, który dal po­
stać silną, jednolitą Rzymianina, który, dzięki 
wielkiej miłości, zwolna otwiera oczy na bo* 
skość nauki chrześcijan, tak  dyametralni® 
sprzecznej z etyką i silnie zakorzenioneini zsk 
sadami świata pogańskiego. Dramatyczne mok 
rnenty roli Mc-ityi uwydatniły się w interpreta* 
ryi p. Czu-bowskiej z szczerością i prawdą. Nes 
roaa grał p. Frączkowski, wyposażając tę  poe 
(Uć *  *w.ne znamiona charakteru; wolelibyśmy 
jodack, tb y  w masce widniało większe podobiefi- 
»two do Bienkiewiczowskiego Nerona, odmal 
wanego przez mistrza z t&k wyrazistą plastyką, 
Dopełnili zespołu :p. Turowiczówna jako To 
bca, uwydatniając w paru rysach demonizm 
poczucie władzy wszechmocnej Augusty, 
Urbanoafczówna (uroczaEunice, patrycyuszka)' 
p. CrUraowski (Tigellinus), p. Korecki (Fa> 
binsz), p. Kijowski (Licyniusz), p. Berski. 
Walewska (Aulus, chrześcijanin) i  In.

I.icznie zebrana publiczność nagradzała wy* 
konawców, oraz poszczególne obrazy żywymi! 
oklasakaml „Lygia44 m a zapewniona powoda®
nie na długi szereg wieczorów,

r
B. Ł r



dnia  3. lu tego 1917 ro k u .,
Su. a.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 3 lu tego 1917.

Urzędownie ogłaszają d. 2  lu tego 1917: 
Na żadnym z trzech  terenów wojny nie by­

ło żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Zast. szefa sztabu jen. v . Hoefer mpp.

PO OGŁOSZENIU BLOKADY.
Ameryka przed decyzyą?

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 3 lu tego 1917. 

lY iilka gl. k w a te ra  o g ła s z a j  lutego 1917:

Zachodni teren wojny:
• r u p a  wojslc baw arskiego następcy tronu: 

Między A nnentieres i A rras rozbiły się liczne 
a tak i s i l n y c h . angielskich oddziałów wywia­
dowczych: Z obu stron Aiicre i Souime pano­
wała żyw a w alka działowa. W  godzinach 
rannych  i wieczornych żywa działalność na­
szych wywiadowców, k tórzy  na  południowy 
zachód od M iraumont i na północny wschód 
od Lesars w okopach nieprzyjacielskich za­
brali jednego oficera i 12 żołnierzy. Na dro­
dze G ueudecourt-B eaulancourt w targnęli 
A nglicy, po silnym ogniu, na szerokości je­
dnej kom panii. Przeciw uderzeniem  oczysz­
czono pozyeyę i wzięto pew ną liczbę jeń ­
ców.

Grupa wojsk ciem . następcy tronu. Na 
wzgórzu Cotnbres i w lesie Ailly powróciły 
.wojaka atakow e z zestrzelonych francuskich 
linii z 20 jeńcami. W Wogezach wzięli nasi 
^wywiadowcy przy przedsięwzięciu sześciu 
Francuzów do niewoli. W północnej części 
frontu zachodniego byli bardzo czynni lo tn i­
cy. Nasze eskadry poczyniły w angielskiej 
części Francyi cenne stwierdzenia. Nieprzy 
jaciele stracili podczas walk powietrznych 
8iedm samolotów.w

Wschodni teren wojny:
Podczas silnego mrozu i śnieżycy nie było 

żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Front macedoński: Położenie bez zmiany.

Pierw szy jen. kw aterm istrz Ludendorif.

Bawarski min. wojny o sytuacyi
Monachium. B. Kor. W Komisyi skarbo­

wej baw arskiego sejmu omawiał min. wojny 
położenie wojskowe, póczem powiedział: 
Zw ycięska w y p r a w a  w R u m u n i i  
przyniosła w ielkie gospodarczo i wojskowe 
sukcesy, nie zdołała jednak, jak się samo 
jrzez się rozumie, wy wrzeć rozstrzygające­
go wpływu na wojnę. W ielka decyzya leży 

szum przed nami. Obecnie najważniejsze 
|danis zapewnienia sobie przewagi przez 
i a t s ł y a l  l u d z k i ,  jego wyćwiczenie i 

_ irodukcje maleryału wojennego, wówczas 
możemy ze spokojem oczekiwać przyszłych 
w ydarzeń. Wykluczonem jest, aby enteneie 
udało się p r z e ł a m a ć  n a s z e  f r o n t y  
i  w ykorzystać w większych rozmiarach 
miejscowe sukcesy. W  sprawie wojny ł o ­
d z i a m i  p o d w o d n e m i  powiedział mi­
nister, że widoki powodzenia tej akeyi są 
bardzo korzystne.

R otterdam . B. Kor. Z W aszyngtonu do­
noszą, że tam tejszy  am basador niem iecki 
hr. Bemsborff w ręczył rządow i S tanów  Zje­
dnoczonych no tę  Niemiec o rozpoczęciu be­
zwzględnej w ojny łodziam i podwodnem i i 
że notę tę  już opublikowano. K ola politycz­
ne uw ażają położenie za  bardzo pow ażne i 
sądzą, że rząd am erykański n ie  będzie zwle­
kał z podjęciem  poważnych kroków .

ODGŁOSY Z AMERYKI.
Nowy Jo rk . B. kor. Telegram  iskrow y B. 

W olffa. Ogłoszenie Anglii, że niektóre 
części m orza Północnego są niebezpieczne 
n i e w y w o ł a ł o  do tąd  w prasie am erykań­
skiej z a n i e p o k o j e n i a  .

Niemiecka przestroga,
K olonia. W  naczelnym  artyku le  pisze 

„Koln. Z tg.“ : „Jeżeli A m eryka trzym ać się 
będzie wiernie drogi, na k tó rą  w eszła przy 
pierwszej •wymianie not, to musi zgodzić się 
na to, byśm y przeciw  niszczycielskim  zamia­
rom nieprzyjaciela, urągającym  ludzkości a 
równocześnie obracającym  w niwecz udoczy- 
ście głoszone ideały  Am eryki w ystąpili przy 
użyciu wszelkich środków, do k tó rych  użycia 
byliśm y już od daw na upoważnieni, a k tó ­
rych ty lko  ze w zględu n a  interes Am eryki 
dotychczas nie stosowaliśm y. Gdyby Ame­
ry k a  wbrew oczekiwaniu inaczej postanow i­
ła, to  nie z m i e n i a ł o b y  to  w niczem 
n a s z e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  Jeżeli 
przybędą nam  n o w i  n i e p r z y j a c i e l e ,  
to  również n a s z e  m i e c z e  stan ą  się o 
strzejsze. N eutraln i powinni te raz  pokazać 
farbę. Komu ludzkość i wolność droższe są 
niż piękne frazesy, ten  stanie po naszej stro­
nie. K to  zaś stanie po stronie tych , k tórzy  
głoszą zagładę i niewolę, ten  nie powinien sie 
dziwić, gdy  go nasze uderzenie dosięgnie

Co zrobią neutralni.
Berlin. B. kor. Od osoby stojącej blizko kó ł 

dyplom atycznych e u r o p e j s k i c h  neu­
tra lnych  państw  otrzym uje „Lokal Anzei- 
g er“ następującą opinię w spraw ie zaostrze­
nia w ojny łodziam i podwodnemi:

N eutraln i nie dadzą się w ciągnąć w kon­
flikt. Los R u m u n i i  był zwłaszcza dla 
m niejszych Krajów zanadto  w ielką nauką 
W spraw ie A m e r y k i  uw ażają za słuszną 
pewność, że Ameryka nio może czynić zarzu­
tów Niemcom co do cofnięcia słowa.

„Kanał" dla Holandyi.
Wiadeń. „N. F r. P resse" donosi z Berlina 

iż podobnie ja k  d la  pasażerskich sta tków  a_ 
m ery kańskich płynących do  Anglii ta k  i dla 
Holandyi, celem utrzymania ruchu osobo­
wego mięcezy YlJsangem a  Soutłmńi (w An_ 
glii) wyznaczyły Niem cy bezpieczną strefę, 
przez którą paeazerskie okręty holenderskie 
m ogą w porze dziennej przepływ ać, o ile są 
to  ok rę ty  poruszane nie śrubam i lecz koła  
mi, i o ile są zaopatrzono specyalnym i zna­
kami.

W HOLANDYI.
R otterdam . B. K ot. „N. R ottard . Cod_

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. K om unikat rosyjski z  29. b. m.: 

F r o n t  z a c h o d n i :  W  okolicy R y g i  o-
gram ezyła się działalność nieprzyjacielska 
do ostrzeliwania naszych rowów. Ńa połud­
niowy zachód od P o  t u t o r  (10 w iorst na 
połud. od Brzożan) zajęły nasze oddziały w 
nocy n a  27. b. m., po a tak u  na bagnety, 
pierw szą linię rowów, mimo szeregu zacie­
kłych pizcciw olaków  T u r k ó w ,  k tó rzy  z 
z  wielkiemi stratam i zostali odrzuceni. W y­
sadziliśmy sześć galeryj minowych nieprzy­
jaciela, zniszczej i śmy jego row y i powróci­
liśm y n a  miejsce naszego w ypadu. Potem 
zaatakow ali T u r c y  dw ukrotnie nasze ro . 
,wy, zestali jednak  odrzuceni. Wzięliśmy do 
niewoli jednego tureckiego oficera i 28 żoł­
nierzy. n

r u m u ń s k i .  W toku w alk w  dn. 
i. »m. n a  póln. wschód od J a k o b e n y  

n a  p o lu i. zachód ud Kimpolungu, wzięły 
n a sz . O d z ia ły  30 oficerów i ponad 1000
żołnierzy.

Nowa nota  do Grecyi.
•d,ik»fnaB°* Vj' Ł ?r ' W łoskie dzienniki repr 
dukują  n .w ą  notę czwórsojuszu du ( Jre  o y i 
zadająca usunięcia- do Peloponezu oznaczo- 
n e g .  jako m onadającego się do uży tku  ma- 
tc iy a ł*  w ojennego w raz z  uniformami.

A ngielski poseł rozm aw iał z prezydentem  
gabinetu kw estyę faktycznego r o z b r o j ę -  
an n .* * ,2 e r  ^ i s t ó w i  pozostaw ienia około 
p  karabinów , k tó re  nie odstąpiono do 
-w,6 • * E- * 2 u ' ^ oset  angielski oświadczył,
z,.. czw .rs .jn sz  ivobec b raku  środków  żywno- 
, v/. najbliższym czasio dostarczy tychże, 

me m* z w i n i e  blokady, gdyż ona okazała 
ię najskuteczniejszym  środkiem , aby  rząd 

greck i doprowadzić do rozumu.

ran t“ donosi z A m sterdam u: W rażenie za 
ostrzenia w alki ł o d z i a m i  p o d w o d n e -  
m i w am sterdam skich kołach właścicieli o. 
krętów  m ożna w tem  streścić, że n a  razie 
panuje w ielka niepewność. Oczekują ogło­
szenia-,-jakie rząd po południu złoży n a  kon- 
feroncyi z dyrektoram i tow arzystw  żeglugi. 
P o ł o ż e n i e  j e 3 t  b a r d z o  p o w a ż n e .

Haga. B. Kor.. Zelandzkie Tow arzystw o 
żeglugi na polecenie rządu w strzym ało nich 
do AngliJ

Haga. B. kor. D zienniki w yrażają zdanie, 
że maże zaostrzenie w alki łodziam i podwo­
dnemi przeprow adzi to. czego nie dopięło po- 
śrmhikńwo pokojowe W ilsona, mianowicie 
zbliżenie sic do końca wojny. Z drugiej stro­
ny podnoszą pow agę położenia państw  pół­
nocnych i w yrażają n a d z i e j ę ,  że z a r z ą ­
d z e n i e  t o  n i e  z o s t a n i e  w  c a ł e j  
o s n o w i e  p r z e p r o w a d z o n e .

WIEŚCI Z DANII.
K openhaga. B. Kor. Niemiecką' notę o 

blokadzie przy jęła ludność s t o s u n k o w o  
s p o k o j n i e ,  jakkolwiek: nio zapoznają tu  
pow stałych przez to d la  Danii trudności. 
P rasa sta ra  się usunąć z góry  wszelkie 
przesądu® zaniepokojenie.

Kopenhaga. B. Kor. 1. lutego. Jeszcze 
wczoraj wieczorem odbyła się r a d a  m i .  
n  i s t  r  ó  w, na  k tó re j obradow ano nad  po­
łożeniem stworzonenr przez niem iecką notę 
o blokadzie1. N a dziś w południe zwołano na 
współae t a j n e  p o s i e d z e n i e  o b i e  
i z b y  p a r l a m e n t u .  Giełda je s t n&̂  ra ­
zie n a  ten  tydzień i n a  przyszły zam knięta.

K openhaga. „Politiken“ pisze: W skutek 
blokady lodzi podwbdnych postanow iły to ­
w arzystw a żeglugi parow ej na razie w strzy­
mać podróże na morzu P  ó ł n o c n e m .

Z parlamentu posiedzenia duńskiego.
K openhaga. B. kor. Na tajnem  posiedzeniu

p a r l a m e n t u  poczynił min. spraw  zagra­
nicznych ośw iadczenie o obecnem położeniu 
i zapew niał że zam iarem  rządu jest w tym  
duchu działać, aby  obro ty  z zagranicą odby­
w ały  się na t  y c h s a m y c h  podstawach 
ja k  dotąd. P rzyw ódcy rozm aitych stronnictw  
wyrazili sw ą zgodę na  zaproponowane postę­
powanie. P rezyden t zam knął posiedzenie we­
zwaniem aby wobec now ego położenia zacho­
w ać spokój i zimną krew .
W STRZYMANIE OKRĘTÓW  DUŃSKICH.
K openhaga. B. kor. W  cingu dnia odbyły się 
liczne narady  kój handlow ych i okrętowych, 
k tó re  spow odow ały w s t  r  z y m a n i e  na ra ­
zie w szelkiego wywozu środków  żywności ćlo 
Anglii i w szelkiego r u c h u  o k r ę t o w a -  
go d o A n g 1 i i i F r a n c y i .  Duńskie tow a­
rzystw a ubezpieczenia w ojennego odmówiły 
wszelkich now ych ubezpieczeń. Równocze­
śnie wezwano tow arzystw a okrętowe, aby o- 
krę ty , k tóre  się znajdują w drodze, odwołano, 
jeżeli istnieje niebezpieczeństw o, że do d. 5 
bm. dostaną się na zam knięty  obszar.

Pierwsze skutki. .
Berlin. Z kom petentnych sfer donoszą: J a ­

ko pierwsze następstw o nieograniczonej a- 
kcyi łodzi podw odnych wyobrażają sobie na­
iwne um ysły, iż w kró tk im  czasie i l o ś ć  
z a t o p i o n y c h  o k r ę t ó w  p o w a ż n i e  
w z r o ś n i e .  Pierw sze skutk i, jakie po o. 
gloszeniu b lokady  ujaw niły się w  Holandyi 
(zakaz w yjazdu holenderskich statków ) 
stw ierdzają jednak, iż n i e  n a l e ż y  l i ­
c z y ć  na p o w a ż n e  c y f r y .  Siałem ży­
czeniom Niemiec było w yrządzać neu tral­
nym o ile możności jak  najm niej szkody. 
Spodziew ają się one, iż w H o l a n d y i ,  
N o r w e g i i  itd. roztropność weźmie górę. 
W  interesie tych  państw  leży ochranianie 
teraz swej flo ty , by po zaw arciu pokoju z ca­
łą  silą stanąć  do współzawodnictwa świa­
towego.

NORWEGIA DOBREJ MYŚLI.
K rystynia. B. kor. S tołeczna prasa ogłasza 

postanow ienia N  o r  w e g  i i w sprawie łodzi 
p o d w o d n y c h .  Półurzędow y organ pisze, 
że n i e m i e c k  o-n o r w e s k i  s p o i  za­
kończył się ku  obustronnem u zadowoleniu. 
Norweski naród i rząd m ają obok nadziei ry ­
chłego pokoju, ty lko  jedno życzenie u trzy ­
m ania neutralności i dobrych stosunków  z o- 
bu  przeciw nikam i.

OPINIA SZWECYI.
Sztokholm. B. kor. N oty  A u s t r o-W ę - 

g i e r  i N i e m i e c  do neutralnych w spra­
wie zaostrzenia szalki łodziami podwodnemi 
oceniają w S z w e c y i  b a r d z o  s p o k o j -  
n i ej U w ażają b lokadę Anglii łodziam i pod- 
wounemi ze s trony  m ocarstw  centralnych 
jako  konieczne następstw o odmownego za­
łatwienia ze strony mocarstw ententy nie­
mieckiej prupuzyoyi pokojowej i jako stoso 
wną odpowiedź na wojnę wygładzającą.

ZANIEPOKOJENIE W HISZPANII.
M adryt. K. kor. (Aj. H avasa) Ministrowie 

spraw zagranicznych, w ojny i m arynark i p ra­
cowali całą noc nad  kw estyą następstw  n i e ­
m i e c k i e j  n o t y .  J a k  zapew niają, rząd 
natychm iast odroczy parlam ent celem prze­
szkodzenia niebezpiecznej dyskusyi. Dzienni­

ki oznaczają jednom yślnie p o ł o ż e n i e  
j a k o  n a d z w y c z a j n i e  p o w a ż n e .

W SZWAJCARYI.
Berno. B. kor. R a d a  z w i ą z k o w a  o-

m aw iała n a  dwu posiedzeniach położenie 
gospodarcze, pow stałe dla Szw ajearyi w sku­
te k  zapowiedzi z a n i k n i ę c i a  m o r z a .  
R ada związkowa stw ierdziła, że n  i e ni a p o- 
w o d u d o  o b a w y .

WRAŻENIA WE WŁOSZECH.
Lugano. B. kor. Berlińska no ta  i oświad­

czenia w głównej komisyi R eichstagu wywo­
ła ły  w całych W łoszech niezaprzeczenie b a r ­
d z o  w i e l k i e  w r a ż e n i e .  „G iornale 
d ‘Ita lia“ pisze: Zaostrzenie w o jny_ łodziami 
podwodnem i je s t p r ó ż n ą  g r o ź b ą  nie­
przyjaciela, celem w yw arcia n a c i s k u  n a  
n e u t r a l n y c h ,  aby  ci czynniej w ystąp i­
li za  pokojem i ściągnęli swe okręty  handlo­
we. K rok  niem iecki pozwala poznać, że we­
w nętrzne stosunki państw  cen tralnych  są  
bardzo złe. ^  . jgr

„T ribuna", „Corriere delła Sera" i inne, do 
ostatn iego pisma zbliżone, usiłu ją  podjudzić 
neutralnych  przeciw  państwom .

REWELACYE BIURA REUTERA.
Berlin. B. kor. „Nord. Mig. Z tg .“ w skazuje 

na rozesłane przez biuro R eu tera  pełne wście­
kłości w yw ody a n g i e l s k i e j  p r a s y  
przeciw  nocie o łodziach podw odnych, k tóre  
żądają, by  Anglia zastosow ała środki odwe­
towe, zwłaszcza w sprawie okrętów  szpital­
nych, przyczem podnoszą, że zbliża się peł­
na  grozy faza wojny. Biuro R eu tera  zesta­
wia z p r a s y  a m e r y k a ń s k i e j  wszyst- 
kio głosy  przeciw Niemcom, żądające z e- 
r w a n i a  z N i e m c a m i .  „Ncn-dd. Allg. 
Z tg.“ podnosi, że w Niemczech nie dadzą się 
przez tak ie  m anew ry ani z tropu  zbić ani 
sprowadzić z dobrze rozważonej w ytycznej 
postępow ania.

Głos francuskiego ministra.
Paryż. B. K or. W senacie interpelow ał dr. 

E stournelles Constans rząd w  spraw ie w oj­
ny  ł o d z i a m i  p o d w o d n e m i .  Minister 
m a r y n a r k i  odpowiedział, że n a  jawnem  
posiedzeniu nie może dać pełnego w yjaśnie­
nia, W obec nowego ośw iadczenia nieprzy­
jaciela zachow a się F rancya spokojnie 1 bez 
obawy. W  ostatn ich  11 m i e s i ą c a c h  ło ­
dzie podw odne z 51 milionów ton, przezna­
czone ch dla p o r t ó w  f r a n c u s k i c h  za­
topiły ty lko  273.000 t-j. ’/*%. Jeżeli naw et 
ten  stosunek cyfr w  przyszłości trochę by 
wzrósł, to  to  nie złamie silnej woli F r a n ­
c y i .

Socyaliści francuscy o Wilsonie.
Berno szwajc. B. kor. Oficyalna f r a k -  

c y a  s o c y a l i s t y c z n a  w ręczyła francu­
skiemu prezydentow i izby deput. w niosek 
pokojow y, w zyw ający izbę, aby  stw ierdziła, 
że żadne z nowoczesnych dem okratycznych 
państw  nie może zapoznaw ać ważności zasad 
wyrażonych w propozycyi pokojow ej i orę­
dziu W i l s o n a ,  i że żadne z sprzym ierzo­
nych państw  nić będzie chciało wziąć na sie­
bie strasznej odpowiedzialności za przeszko­
dzenie przeprow adzenia am erykańskich pro­
pozycją. W zywa się rząd, by u sprzymierzo­
nych energicznie zatem  w ystąpił, aby propo- 
zycye W  i 1 8 o n  a  ja k  najrychlej się urzeczy­
wistniły

ZAPRZECZENIE ADMIRALICYI AN­
GIELSKIEJ.

Londyn. B. kor. Adm iralicya ogłasza; że 
żaden a n g i e l s k i  k o n t T t o r p e d o -  
w i e e k lasy  M. nie został d. 18 stycznia 
przez niem iecką łódź podw odną zniszczony.

W obec tego dow iaduje się biuro W o l f f a  
z m iejsca w łaściwego, że kom endant odno­
śnej niem ieckiej łodzi podwodnej STwierdził 
stanowczo trafienie torpedem  w angielski 
kontrtorpedow iec i widział, ja k  kontrtorpe- 
dowiec tonął.

52 Cm. DZIAŁA FRANCUSKIE. 
Kolonia. Z gTanicy włoskiej telegrafują 

do „KOI. Ztg.“: Z Paryża donoszą do „Stam- 
py“ że w czasie przyszłej kampanii wiosen­
nej będą użyte przez francuskie wojska po 
raz pierwszy 52-centymetrowe działa.

KOMUNIKAT TURECKL 
Konstantynopol. B. Kor. Z głównej kwa­

tery donoszą: D. 1. Iurego: Podjęty przez 
nieprzyjaciela na południe od Tygrysu po 
gwałtownym ogniu działowym atak odparto 
wśród znacznych nieprzyjacielskich strat. 
Na froncie Fellahie działalność aityleryi. Na 
froncie S e r e t u  odparto silne kolumny, wy­
wiadowcze nieprzyjaciela,

SUKCESY OSTATNICH DNI.
Berlin. B. Kor. Łodzie podwodne, lctóre 

oeiainimi czasy powróciły, zatopiły 21 o- 
krętów pojemności 30.000 ttfn.

Londyn. B. Kor. Aj. Lłoydsa donosi o za­
topieniu sześciu parowców rosanaitych na­
rodowości, w  teru belgijskiego parowca „E- 
uphrates" po). 2800 ton.

nowy p W  n i w  1 1  flo 1372.
B udapeszt B. kor. M agistrat m iasta ogłać, 

sza rozporządzenie m inistra honwedów, we­
dług k tórego  przebyw ający w Budapeszcie’ 
obowiązani do pospolitego ruszenia z roczni­
ków  1872 do 1891, ta k  węgierscy jak  i a  u- 
s t r y a c c y  obyw atele, oraz przynależni do 
Bośni i Hercegowiny, k tórzy  podczas poprze­
dnich przeglądów  zostali uznani za. niezda­
tnych, lub w skutek  niezdatności zostali zwol­
nieni z czynnej służby wo jskowej, dalej zwol­
nieni z tych  roczników , jak  i obowiązani do 
pospolitego ruszenia z roczników  1865 do 
1899, k tó rzy  podczas dotychczasow ych prze­
glądów  się nie staw ili, m ają celem  otrzym a­
nia od władz arkuszy  m eldunkow ych zgło­
sić się w ciągu 24 godzin. W  ten  sposób spi­
sani będą w c z a s i e o d  26 l u t e g o  d o  19 
m a r c a  p o d d a n i  n ą. w e m u  p r z e g l ą ­
d a  w u  Z w  o 1 n  i e n  i m ają  w  czasie od 12 
do 14 bm. w ykazać się u  kom petentnych, 
w ładz pow iatow ych dalszem  trw aniem  ty tu ­
łu  praw nego zwolnienia.

„Ochrona lokatorów ".
N IE OBOWIĄZUJE W  GALICYI.

W iereń. „W iener Z tg “  zam ieszcza rozpi. 
min. spraw  w ew nętrznych, spraw iedliw ości 
i robót publicznych, mocą którego rozp. ces. 
o  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w  odnosi się dó  
nast. m iejscowości: W i e d n i a  z szeregiem! 
m niejszych m iast Dolnej A ustryi, L i n c U j  
L u b i a n y  i P i l z n a ,  W ażność powyższe­
go rozporządzenia sięga w stecz d la  W iedL; 
nia od 1. stycznia, zaś d la  innych miejscom 
wości od 1. lipca i sierpnia.

------------ Bg g ę g B . mm*

Wiadomości telegraficzne.'
Audyeneye.

Wiedeń. B. K or. Cesarz p rzy ją ł dziś w, 
B adenie c a  pryw atnych audyeneyach hr. 
Czernina, hr. Clam-M artinica i ks. K rystya- 
n a  saskiego, następnie baw arskiego posłał 
m ar. T uchera, k tó ry  w ręczył m onarsze p a ­
te n t n a  właściciela pu łku  piechoty nr. 13, a 
po południu hr. T iszę i  m in. K robatina.

Z głównego Komitetu ratunkowego^ 
w Lublinie.

Lublin. B. K or. J a k  dzienniki donoszą, wł 
m iejsce hr. T a r n o w s k i e g o ,  k tó ry  ustą­
pił z  prezesury, został prezesem  głów nego 
kom itetu  ra tunkow ego w ybrany  Jani 
S t e c k i

Deputacye krajów koronnych.
Wiedeń. (B. Kor.) W zapewnieniach nie­

zachw ianej wierności i oddania się, złożo­
nych parze cesarskiej przez d e p u t a c y e  
h o ł d o w n i c z e  krajów , u p a tru ją  dzień, 
miki potężne ujaw nienie silnego zw iązku lu­
dów  A ustryi, a  k tó ry  to  zw iązek młodemu 
w ładcy zaraz  u progu jego rządów  d a je  po­
znać, ja k  silnie zadzierzgnięte są węzły, łą ­
czące dynastyę  z ludam i A ustryi. N ieprzy­
jaciel w idzi ponownie, że w szystkie ludy 
państw a radośnie grom adzą się ko ło  tronu 
i w  wierności sk łada ją  mu swe serca. P rze­
m ówienia hołdownicze i podzięka cesarza, 
są  now ą rękojm ią dum nej świadomości, że 
m onarchia zw ycięsko pokona tak że  nadcho­
dzącą burzę i że zaszczytny pokój1 będzie 
nagrodą bohaterskich  w ysiłków  je j ludów.

*■- UCZESTNICY GALICYJSCY.
Wiedeń. T . pryw . D epntacya hołdownicza* 

galic. w ydziału k ra j. sk ładała  się z członków 
wydz. k ra j.: Bernadzikow skiego, Dembow- 
skiego^ Ja h la  i K iw eluka, oraz m arszałka 
N iezabitow skiego. Po przem ówieniu m arszał­
ka^ i odpowiedzi cesarza w  języku  niem ie­
ckim, polskim  i ruskim , członkow ie deputa- 
cyi przedstaw ieni zostali parze cesarskiej, 
k tó ra  zaszczyciła ich rozmową.

ENUNCYACYA OPOZYCYI CHOR­
WACKIEJ.

Budapeszt. B. Kor. P rzyw ódcy opozycyj­
nego chorw ackiego stronnictw a p raw a ogłaź- 
szają  oświadczenie, w  k tó rem  z  ca łą  stanow ­
czością odrzucają zapow iedziany przez en_ 
t  e n  t ę zam iar o s w o b o d z e n i a  Ch o r -  
w a c y i  i ośw iadczają, że C h o r w a e y a  
dąży  ja k  przedtem  i nad a l do  polepszenia 
swego narodow ego położenia w yłącznie w  
obrębie m o n a r c h i i  i n ic n ie  zdo ła  ją  
w strzym ać od zw alczania z najw iększym  
w ysiłkiem  naszych  w rogów  ram ię p rzy  ra ­
m ieniu z w ew nętrznym i politycznym i swymi 
przeciwnikam i.

Polacy amerykańscy do W ilsona- ’ • 
Nowy Jork. B. kor. 29/1. R adyo telcgram  

biura W olffa. Z ebrany  tu polski ko m ite t na­
rodowej obrony w ysłał do W i l s o n a  me- 
m oryał w yrażający  najw iększą radość  i naj-, 
głębszą wdzięczność za to , że W ilson w or^ł 
dziu do senatu  poruszył sprawę n i e z a w i - j  
s ł e j P o l s k Ł
Połączenie telegraficzne Londyn-PetereburgiJ 

Kopenhaga. B. Kor. „BerL Titende" do­
nosi z H aparandy  o  uskutecznieniu te legraf 
fieznego bezpośredniego połączenia m iędzy  
P e t e r s b u r g i e m  i  L o n d y n e m .  W fti 
dług doniesienia rosy jsk ich  dzienników  po­
d ję to  już na tej linii ruch. L inia nrow a,dz| 
p rie*  Finlandyę.

Zestrzelenie samolotu an g lc lsk iega  
Berlin. B. kor. Urzędownie 1 lu tśgo . P o i 

południu zestrzelił nasz bojow y h ydrop la ii 
jednosicdzćniow y na w ybrzeżu f 1 a d r  y  ■* 
s k  i e m angielskiem  bojow y jednosiedzenio* 
wiec. Sam olot w padł w nasze roce. Lotnilź 
angielski oficer m arynark i w zięty  do nie? 
woli. ‘

Powrót Giolittiego i  Rzymu.
Rzym. B. kor. G i o 1 i 11 i. odjechał w czlj 

raj wieczorem  z pow rotem  do T urynu . ~

P rzeg ląd  we W łoszech.
R zyci. B. kor. W czoraj ogłoszono r o z p o rk i  

dzenie o przyspieszonym  przeglądzie 1/3 r<w 
cznika 1899 r.

S m & i S & A N g .

i l . i l
od 2— 10 lutego,

Ofiary przyjmują!^
Księżęco-Biskupl Komitat, Wolaka 3, l(pS*Ił 
Konsystorz Księięca-Biskupi, Pałac Bisktfp^ 

od godziny 9—1.
Sklep Czerwonego Krzyża, Pałac S p isk i^ o f  

godz. 11— 1 i 5—7 pepoł.
Bank Przemysłowy, Rynek, róg ul. SzewaEej 

od godz. 8— 12%,.
3ank Krajowy, Plac Szczepański 9—1 
Pedakcye wszystkich polskich pism. *

K U FR Y , W A L IZ Y , TO R B Y, N ES ES ER Y ,
TOREBKI damskie ®  PORTMONETKI ®  PORTFELE ®  PAP1EPOŚNICE, 

„ „ r .i .  TORBY na akta ©  KASETKI z przyborami do paznogel ®  „MANICURE",
GYi Ia Z D K Ę  KRAWATY ®  RĘKAWICZKI ®  POŃCZOCHY ®  SKARPETKI ®  PARASOLE.

P R A K T m K E
PODARKI

NA
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BANK GALJCYJSK!
dla handlu i przemysłu

Krakowie, Rynek gł. 25.
P r z e p r o w a d z a  z a m i a n ę  I .  i  I I .  a f e r y a c k i e j  
p o ż y c z k i  w o j e n n e j  n a  p i ą t ą  4 0  l e t n i ą  p o ż y ­
c z k ę  w o j e n n ą  p o d  n a s t ę p u j ą c y m i  w a r u n k a m i :

P rz y  zam ian ie  o b l ic z o n ą  b ęd z ie :
I  pożyczka wojenna po K SS*6ft z doliczeniem K '92 tytułem 

różnicy odsetek za im. wart. R :00*— .
II. jwŹyczka wojenna po K 94*75 z doliczeniem K — *48 tytułem 

różnicy odsetek za im. wart. K 1 0 0 *-—. 
n a to m ia s t  V. p o ż y c z k a  w o je n n a  będz ie  d o l ic z o n ą  po  k u r­
sie  K 9 2 ‘—  z a  im. w art.  K 1 0 0 ’— , p o z a s ta ła  różnica  z a ś  
w y p ła c o n ą  b ę d z ie  go tów ką .

T e rm in  z a m ian y  do  28. lutego 1917. i6?J

Wojenna Centrala Handlowa
w  Krakow ie, ul. Sław kow ska

O s i a t e i a  n o w o ś i l  O s t a t n ia  n ew *> ś£  I

KSIĘGARNIA GEBETHNERA i Ski
poleca aktualną broszurę:

M i i w i p  w $  psffii m  l A i i j s f .
Studyum literacki*. Napisał Jan Zsblałło. Kraków, 1917. — NaMadam Gabethfisra 

I Ski. — •"-ma i X. 6P h.
P o  nabycia w a w szystkich k sięg arn iach .

W interesującej rej Broszurze icrytylc rozpatruje ideologię współczesnych 
:■! poetów polskich, popierając swe poglądy obfitością cytat. 188

zakup iła  w iększe  ilości m a te rya łów  b u d o w la n y c h  i o d d a je  n a  c d e  o d ­
b u d o w y  p o d  na jko rzys tn ie jszym i w a ru n k a m i:

w  o d d M  d r M n y i ? '
drzew o kopaln iane ,  b u d u lco w e  okrąg łe , c iosane  i m ate rya ły  tarfe, belki 

do  b u dow y  mostówr i go tow y  ma tery a ł d la  w ież w iertn iczych .

w  o d d z i a l e '  b u d o w l a n y m :

b lachę  pocynkow ar .ą ,  d a c h ó w k ę  p ra so w an ą ,  c iągn ioną  i szk laną , papę , 
szkło, w ap n o , cem ent, płytki szam o to w e , w y ro b y  cem en tow e , okucia , 

że laza  b u d o w la n e  o raz  cegłę  m ura rską .  133

Jna&F MARKIEWICZ
u a  zaszczuł, zawiadomić Sz. Publiczność, 

i ż  dnia 27 Stycznia b. 1. otworzył

S K LE P

Ś W I E Ż Y C H
K W I A T Ó W

K r a k ó w  K a r m e lic k a  7 .
fo lę ć in

Bukletg, jardynlerg, toiijiankl uilertce ił.d.
B Jszelkle zam ów ienia tCDkcnuje s zyb k o  I starannie. 
U p ra s za  uprzejm ie •  o d m le d zln g . — Ceny przystępne.

Niebywałe arcydzieło filmowe:
W M O C Y  S Z A T A N A

Scazaćyjny dram at am erykański w aktach 
oaegrany przez najznakointsze gwiazdy tea ­
trów nowojorskich okaźo od dnia B1. stycznia 

do dnia 6 lutego 1917 r.

w  Kima - teatrze „S ztu k a "
u l. ś w : Jana (Hotel Saski)

Muzykę um yślnie dla tego arcydzieła ułożoną 
odegra powiększona ork iestra  koncertowa. 
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S Z P A G A T Y ,'W O K K I , J U T Ę  
do o u a k o m n ia

z pierwszorzędnych szwedzkich włókien pa­
pierowych w każdej ilości dostarcza

Genaralna Ps pre ze niscya

1 1 8 1 0  I M i  TEKSIYLIfYO; I M .  I I
<0 K R A K Ó W , U L  D I E U O W S K A  9 7 .  ©

Zastępcy poszukiwaui. 123

Ważne dla Kupców
Drożdża świeże . . , , , 
Kostki rosołowe 

„ zupne, jarzynowo itp. 
Tubiczkl gula szowe . . . .
Cyk . r / a ....................................
Mleko suszone ..................  .

, . . Kigr. 3'50 
. 10 0  szt. 3*50 
. 50 sz t 6 00 
. 100 szt. 700  

25 paczek 12*50 
. 10 szt. 4*90

CENTRALNE BIURO WYDAWNICTW n. k. k.
K ra k ó w , ul. Gołębia 2 0 , parter.

zawiadamia, że nakładem jego wyszły następujące nowości:

JOZEF ANDRZEJ TESLAR:
R y ł h y  w o j e n n e ,  poezye .  .......................................  . K 3* -

JOZEF REUPZYŃSKI:
L a u .y  I C ie r n ie , poezye .  .......................................   . K 3*50

WŁADYSŁAW ORKAN: 
t> r o g ą  C z w a r ła h ó w  . . . . . . . . . .  K 6 —

STANISŁAW HR. TARNOWSKI:
P o  o g ł o s z e n i u  N i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  . . . .  K -* 6 0

DEZYDERY RK. CHŁAPOWSKI:

Proszek aroźdzowy . . .  25 szt. 3'50 i t.70 
Cukier waniliowy . . . .  25 szt. 350 i 4 75 
Jaja (150 szt.) w proszkn . 25 paczek 3*50
P a p r y k a ......................... Klgr. 23, 24 i 25 Kor.
Ekstrakt k a w o w y ........... 2 Klgr. 9'50
Ekstrakt octow -f................1 KJg. 18*50
Krochmal do prasow ania . . 25 paczek 7 OU
Kupcom znaczny opust. Oferta na żądanie.

Deblessem — Dolina. 128
8 S H Z £ 8 8 f f l l » r a 8 8 8 S 8

Najpiękniejsze wspomnienie

Z WOJNY ŚWIATOWEJ.
M. E. SCHLOSSER,

Wiedeń III. Inwalidenstrasse Nr. 1.
188

■Mieszkańcy miasta K ra h w a
mogą nabyć po cenach nader umiarkowanych

I Mleko w proszku z cukrem
W o jn a  4 8 0 7  r o k u ,  EL tomik Biblioteczki Legionisty K —'50 fcakaŁ0 holenderskie

Do nabycia: w Centralnym Biurze Wydawnictw w Kranówie (ulica 
Gołębia 20) dalej, we wszystkieh Powiatowych Komitetach Narodo­
wych t Kołach Ligi Kobiet N. K. N. w ciTym kraju, oraz we 

wszystkich księgarniach. 113

/T  K O B IE T Y //
lub stersis
t i z t a « f C 2 Q t a

POTRZEBNE SA 
do (roznoszenia 
ł ł  d z i e n n i k a ,  i ł
Adm in istracya „G ło s u  N a ro d u" ul. ś w . K rzy ża  L .  11.

Uwkoladę k?ajow4 i z? gra­
niczna do gotowania i 
jedzenia.

Herbatę wyborową w ory­
ginalnych pakietach. 

Konserwy kawowe z cu- 
- krem mieszane.
Cykoryę polską w orygi­

nalnych pakietach. 
Konserwy i marynaty ry­

bne.
1 Sardynki w oliwie.

Konbe-wy mięsne w orygi­
nalny!: puszkach.

Marmoladę owocową i mie­
szaną na yiagę

Marmeladę delikatesową 
„Jam“ w słoikach.

Kompoty owocowe w pu­
szkach.

Orzechy włoskie cale 1 łu­
pane.

Rodzynki sułladskie.
Mi.ój pszczelny w słoikach.
ZuDy i kosi ki bulionowe 

i t. p. jakiej;
Mydło do prania

w Sklepie firmy:

BRACIA ROLNICCY, KRAKÓW
I Rynek g ł. L .  5 . Sienna L .  2 . ta !. 23 0 3 , 

a__________________uó__________________

i c ^ K i a j i H a a i K J i a ^ ^ A a B b ^ a i a n ^ B B B

Pcszukujs się dc kupna z araz
^ 1  K am ienice m nie jszą  bliżej ś ródm ieśc ia  
l l j  i m ałą  rea lność  w  K rakow ie

i oraz:
^ . M a j ą t e k  le śn y  rę b n y  w  Galicyi lub 

j K róiestw ie . —  M a ją te k  leśny  m ło d sz ’ 
w  G alicy.

W i a d o m  o ś ć :
Biuro I. M . N IE W IA D O M S K IE G O .

Kraków, ul. I. Szujskiego 1. 1. 181I

K a w a l s r
w wieku 26 lat, zajm ujący wysokie stanow i­
sko i (zarabiający 12 tysięcy koron rocznie, 
pragnie poślubić m łodą pannę z dobrego domu, 
z odpowiednim posagiem. Dyskrecya zape­

wniona. Anonimy do kosfa.
Oferty z fotografią proszę nadsyłać do Admi­

n is trac ji »Głosu Narodu* pod »Achilles*. 
192

n a D W O i B E

8 i . i l ?  Ptn&fdh
o dda lony  1 0  m inu t od  linii t ra m w a ­
jowej, w raz z gospodarczenri  b u d y n ­
kami i og rodzonym  o b sz a re m  około 

9-ciu  m o rg ó w
zaraz do wydzierżawiśnia.

Bliższa wiadomość w  Sukiemucach 21/22. 
  1U4____________________

>v.

N o w e  k w m  h a n d l o w e
W szkolą buchalteryi, rachunkowości państwo­

wo] i pFsdnia na maszynach

S TA N IS ŁA W A B U R N A TC W iC ZA
w K rakow ie  ul. F lo ryańska  L 5 5 , 1 p. 

rozpoczynają sir dnia 12 lutego 1917.
Wpisy codziennie. S enogtaui uczy lektor Uniwersytetu 
Jabiail. p H. Kennel, języka niemieckiego dyrektor 

Instytutu języków p. Stanisław Goldmann. 143

Sklepy miejskie sprzedają 
następujące a rtyk u ły:

Ja ja  w a p ie n n e ..............................sztuka
Jć ja  ś w i e ż e .................................. sztuka
Cebula klg.
Śliwki .  .....................................   >
Marmolada  ........................-
Powidło  ............................ »
O rzech y ............................................   >
Mak .  ...............................................»
C u k i e r ................................................... »
K apusta k i s z o n a .................................»
ból . . . . . . . . . .  . . #  *
Mydło 4 0 % - to w e .................................>
Mydło tjO#/«'towe . k. ........................*
owiece . . . .

0*28 K 
0*30 » 
0*80 e 
2*60 » 
4“— »
3 80 » 
o ‘60 » 
5'60 » 
117  » 
0*46 » 
0*22 » 
8*40 » 

12 —  » 

4*— »
13">

„Elektryka
W ielki wybór żarówek oszczędnościowych ł / j  
W at gszem napełnianych, druty, plecionki do 
in stalacji, stopki, wyłączniki, wszelkie przy- 
bory do św iała elektrycznego i do dzwonków 

elektrycznych poleca najtanń ]
Arnold Wei33mann, Knkńw Szewska 13.

___________________ 3189 _________________

M ożna sie tanio nauczyć
=  SZYCIA = = r
przymierzania i przykrawania sposobem ameryknńsLim 
w pracowni ubrań dla chłopczyków i p. pensynnarek.
H. Kłapówna, Ryn^k I. 10. Dom firmy Linoleum. 
____________________ u   ___________

W (C O LL E G IU M  X X . P IJA R Ó W
W  K R A K O W IE

oprócz prywatnego gim nazjum  realnego ist­
nieje dla konwiktorów

S Z K O L Ą  P R Z Y G O T O W A W C Z A  
 - do szkól średnich,

W obec usilnych próśb wielu rodzin XX. P i­
jarzy  postanowili otworzyć od drugiego p ó ł­
rocza tęże szkołę przygotowawczą takżo

dla uczniów  dochodzących.
W pisy odbywać się bę ią  od 30 bm. do 3 lutego.

STARUSZKA córka oficera wojzk polskim 
z roku 1831, niezdolna do pracy 

z powodu ztaroóei i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Adih milr&cya »Gfozu 

Narodr*.

Nr 30, _

7s»scac(aBsn 
FIK  MA ;̂ ;f |

Hen/yka foancka Synowie1!
w  £ k a v \in ie  p oo  K r a iio w c e i, « 

przyjmuje joszsza zg ie s /e rta  ns uprawa ^

C Y K O R I I  V
r.a bardzo korzystnyon w arcn isch .

Nasicińe i wskazawki do unia  wy są  dla 
każdego rolnika do dyspozycji. 137

■-swsflssaBsr-sawał. ^  &5> £

KINO LUBICZ
l!. Lubicz 15.

od 2 co 5 lutego włącznie
C h iń s k i  b o i s k  

dramat w 4-redi aktach.

K o ły sa n k a  Loty
śliczna kolorow ktmiedya.

Aktualności wojenne.

Gu 6 do 8 lutego włącznie

k  t o m u  H M }
z jWezn^Heiiiein 10% o- 
gólnego zysku na K. B. K.

M m m i ciekawe przynsdy 
1 & \U  M ! a

podług powieści A. Robida. 

lihman jads kanfhę
komedya.

Tygcenik Eika.

D  ©  &S 13
I z ogrodem i polem upra- 
j wnem na wsi, albo w o- 
■ brębie n:a!ago lub dużego 
j miasta, moż-f. być nawet 
; w miejscu kąpielowtm, 
poszukuje się ’ do kupna, 
lub do wydzierżawienia 
Wiadomość : Wanda VYę- 

j grzyn, Kraków, u!. Konar- 
j skiego 1.31. u Romańskich. 
! 155

H iiiu syM R ly iO W J 

, „STAR“
| Kraków. Sławkowska L. 32

dostarcza

w ó z e k  na resorach, 
szorek, wóz legarowy 
na jednego konia tunio 
do sprzedania ul. T a i  
Kościuszki Nr, 109, 
W iadomość u. p. Na­

wrockiej.
175

l i  M H I I C l l
motorowe i do pługów,

i i i  cyliidiGie, 

M iM M ii iii ile.
161

E k o n o m
kawaler starszy w ie­
kiem poszukuje posady 
za skrom nem  wyna­
grodzeniem. Franciszek 
Gabowski Dąbrowa po­

czta Trzciana.
171

1.1, Byrekeya Haiti g.iislw. w Krakowie
L. 0001/52 34/VI.

Dnia 5 lutego o godzi­
nie i i  przedpołudniem od- 
oęazie się w magazynie 
io\/arowym na dworcu ycr- 
lejowyn w Skawrinie pu­
bliczna sprzeęaż w droćre 
przetargu 3 beczek wina 

Eustiy-cckiejc.
Dnia 27 stycznia 1917.

186

O b ra zy oryginały
Axentowicza — Ajdukie- 
wicza — Fałsla — Pochwal- 
sk.rgo — Ruszczyca—Wy 
czółkiewicza — Kossak., 
Tetmajera — Stanisław­
skiego — Malczewskiego, 

Sichulskiego i Żmurki 
Lprzeda Zef;r. Wiśniowska 
Oglądać można od 10—6. 
Ul. Pijarsks 9 I. piętro. 
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Najlepsza trucizna
bakcylowa r.a siczury i my­
szy w Agency: handlowej 
Kraków, PoJ:-,Klucza L. 20.

i u 193
tkelm a i Ski«

SOTIWWiilWWMWOBtW
A u t o m a t j r f K n a

siczary
S . 5'80, na myszy ff. 4'—. 
Chwyta bez nas*awiąnia 
do 40 sztuk przez jedną
noc — nTS pozestawia cr- 
doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 

' pi<l“, niszcząca przez je­
dną noc tys>ące karckonów 
i szwabów K. 3 70. Wsrę- 
dzic najlepszy wycik. Li­
czne podziękowania. Wy­
syłka za zoliczka. Porto 
80 hal. D mi eksponowy 
Tintner, Wiedeń IiJ B k 

Neulinggasse Nr. 26.
160

Poszukuje się pilnej 
i zdalnej 189

urzęd n iczk i
do biun fabrycznego w mie­

ście obok ii rakowa.
Wymi.gana zriaj;mcśćszyb- 
kiega liczenia, język połasi 
i o ils możności niemiecki 
oraz nienaganne prowadze­
nie się. Oferto nadsyłać pod 
»S!ała posada L2ó« do 

Ades. >GłosU Narodu*.

K u ć u i ę  I 

s o r z e d a i ę
złoto, s r e b r o ,  brylant;

płacąc najwyższa cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistrzowak’ 

i jubilerski 125

Józsf Grankiesisz
Krakiw, ul. Sławkowska U

dom XX. Emerytów.

Stare książki!
niepotrzebne przeczy­
tane również całe biblo- 
teki sknpuje tylko Sz- 
Taffot Kraków ul. W iśl- 
n a l. 8, pł:icąc«eny mo­

żliwie naj wyższe.
170

Trociiiy
drzewne

■przedaje Zarząd wodocią- 
tu miejskiego. — Kraków, 
I>7. XII. ul Senatorska 1.

ją ry k i i

A n g i e l s k i  
F ^ c u s k i  

Niem iecki i U.
Początki,Konwersacy*,Gra­
matyka, Korespondencja, 
Literatura. Lekcyc osobne 
i zbiorowi od 5 koron

m;esięcznie.

I
u l. S zew sk a  17.

i 65

stfiśi 1 0 1
Edward Rordasiewicz

poleca się do strojenia — 
Kraków św. Łazarza L. 8. 
I p. tprzez Kołłątaja) lub 
Katolicka spółka Landlowa 

Mały P.yiiek. 185

Pokój frontowy
umeblowany, elektry­
czne oświetlenie z opa­
łem  i obsługą przy 
uh Strzeleckiej L. 17. 

II piętro. 146

Kto zn a la zł
dnia 25. stycznia t. j. 
we czwartek, książkę 
wojskową oraz zwol­
nienie z Legionów P o l­
skich p. T. P rzyby­
szewskiego, zechce ła ­
skawie złożyć jo w A 
dm inistrecyi » G ł o s u  
Narodu*. 164

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" 8p, i  ogr, odp. w  Red w odpowiedzialny I naczelny R o m a n  W o y c z y A e k L  > Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod za.-^dem ftoms.na Ferka,


